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Nie samemi tyłko postępując śladami Pisarzów 
starożytnych, pozwolona nam dochodzić począl- 
ków i pochodzenia Narodów, ale niemnićj językii 
pozostałe ich nieme pamiątki, zdalne są nkazać 0- 
nych pierwiastki, rozgałęzienie i powinowactwo. 

ALBERTAANDY. w Jfoczn. Tow. FF'arśz. 1800 r. 


W 1842 roku wydając książkę noszącą ty- 
tuł : Rzut oka na źrzódła Archeologii krajo* 
wój, starałem się zebrać w rycinach i w krót- 
kićm ich objaśnieniu, te szczegóły, które mi 
się odkryć trafiło; a broniąc od zupełnego za- 
tracenia przedmioty, na które ogólnie u nas 
mało zwracano uwagi, wprowadzić znany 
'w innych krajach systemat badań starożytno- 


ści krajowych, i do naszych pamiątek zasło- 
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sować naukę znaną powszechnie pod nazwa- 
niem Archeologii. Teraz gdy po sześciu la- 
tach ogłaszam drukiem moje w tym przedmio- 
cie badania „ niech mi wolno będzie zastano- 
wic się nad celem i korzyścią wynikającą z po- 
znania nauk starożytnych, jak równie nad roz- 

Ściągłością i wszystkiemi podziałami Archeo- 
łogji, jako tak mało u nas jeszcze traktowa- 
'nćj, a tak ważnćj i interesującćj nauki. 
Wyraz: Archeologija - - pochodzi od słów 
greckich: dęzasós dawny i Acyes, mowa. Jestto 
więc mowa o rzeczach starodawnych, a przed- 
miotem nauki tćj są: sztuki piękne, Archi- 
tektura, zabytki dawnego piśiniennictwa „jak 
równie też opisanie rzeczy, które do spełnie- 
nia ofiar świętych , wojennego rzemiosła lub 
do ozdób. i użytku w życiu domowym służy 
ły. Archeologija więc stosownie do swego 
nazwania tłumaczy przeszłość z pomników po 
nićj pozostałych. A. więc nie ma prawie nau- 
ki, któraby była równie obszerną i roz- 
maitą; wypadki jój mają. to pićrwszeństwo 
przed historją, że opierają się zawsze na do- 
wodach niepodlegających wątpliwości; świa- 
_ dectwa jćj są zawsze auleotyczne, bo współ- 
czesne przeszłości; SĄ zatóni stanowczćmi 
bądź. w polwierdzaniu faktów. historycznych, 
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bądź w prostowaniu dzicjów pisanych poł 
wpływem uprzedzeń lab strońnictwa. 

Z innego uważana stanowiska Archeolo- 
gjia ten najżywszy wzbudza intercs, że nas nau- 
Cza i oswaja z lą częścią Życia ludów, któ- 
ra ma nieszczęście aż do dni naszych w hi- 
storji zbyt. szezujiłe znalazła miejsce. Dzie- 
je narodów zawierają zwykle opowiadania ich 
wójen , klęsk lub powodzeń. Znamy czynne- 
ści panującego, imiona małćj liczby ludzi 
mniej lab więcćj znaczących; ale ich religija i 
- sposób sprawowania obrzędów, urządzenia we- 
wnętrzne i szczegóły życia mieszkańców klassy 
„ ludu pospolitege, o tćm dzieje zaledwie kilka 
słów wspomniały. Archeologja wzięta w ca- 
łóm swóćm znaczeniu i rozciągłości, powinna 
zapełnić tę wielką próżnię, dać nam poznać 
religję z jćj pomników, zwyczaje publiczne 
i obyczaje ludu z zabytków narzędzi i sprzę- 
tów istniejących . lub odgrzebywanych , jed- 
nćm słowem stan cywilizacji i postępu wyo- 
brażeń starożytnych ludów , przez wyroby 
sztuki rozmaitego rodzaju, które są jój. natu- 
ralnym i bezpośrednim owocem. 

-Dważana pod tym względem Archeolog ja 
jest nauką nie tylkó wielkiego znaczenia , ale 
nadto, zajmuje żywo umysł badacza przeszło: 
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i. Ona to dozwala nam żyć iobeować z bo- 
kdfoń i ludem wielkich plemion starożyt- 
ności; ona wskazuje postęp szluk pięknych 
w rozmaitych epokach, zadziwia wspaniało- 
ścią architektury i odkrywa wszystkie tajniki 
życia domowego. A jeśli uwagi poważne i 
filozoficzne zajmą umysł badacza przeszłości, 
wówczas mimowolnie nastręcza się myśl. po- 
równania obecnych czasów z wiekami upły- 
nionemi, sztuk pięknych z wyrobami, które 
_" je poprzedziły, pomników obecnych z pomni- 
kami dawnego świata, naszćj wiary i wyobra- 
. żen przyszłego życia, z obrzędami religijne- 
mi i myślą o przeznaczeniu ludzi, którzy tu 
przed nami żyli. 

Przestrzen obszerną Archeologji uczeni 
na cztćry części rozdzielają: na Ayrcheologją 
właściwą, którćj przedmiotem są pomniki bu- 
downictwa, na /Vumizmatykę , traktującą 0 
medalach i monetach dawnych, na Gliptykę, 
która objaśnia i opisuje drogie rytowane ka- 
mienie, i Pałeografją (Epigraphikej tłuma- 
czącą dawne napisy. Takim to trybem podzie- 
lono naukę, nad którą w „Europie znaczną 
liczba uczonych oddawna pracuje, i dzięki 
ich tradom starożytność pogańska wyszła zno- 
wu z pod swych rozwalin. Archeologja Egyp- 
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cyan, Etrusków Greków i Rzymian, jest 
prawie już, na stopniu swój doskonałości. 

Inaczćj jest ze starożytnościami sławiań- 
skićj ziemi, ta jedna z największych na sta- 
tym lądzie dzielnica , tak różne i tak nieprzy- 
jazne naukom przechodziła koleje; zbliżając 
się zaś bardzićj ku zachodowi, tak często prze- 
Jewała się w obee plemiona, że ani szeząt- 
ków kolebki, ani śladów zacierającego się 
ich roda, niekiedy już odkryć niepodobna by 
ło. Przez długi czas u nas, najszacowniej- 
sże przeszłości ślady, nie tylko nie zwracały 
zasłużonćj uwagi, ale śmiało rzec można, że 


; je poniewierano. 


„Dzisiaj gdy pićrwsze prawie stławimy aw 
ki, ileż uwag nastręcza się w tym przedmio- 
cie piszącemu? Każda nauka i każde o nićj 
rozumowanie jest czcze i nieużyteczne , jeżeli 
nić służy do wzbogacenia naszych pojęć, i 
wyjaśnienia prawd dotąd nicznanych. Cóż do- 
pićro Archeologja, która często nie ma tak 
jasnych jak inne nauki dowodów, którćj od. 
grzebywane fakta tak są często przerywane, ze 
wątek badań miejscowych niszczą. /Archeo- 
logja więc, ta mgła wniosków i domysłów , 
jest niczćm, jeżeli te wnioski i domysły są 
niezaspakajająee, i jeżeli nie stanowią jedne- 
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go łańcucha ze światem i ludźmi, których ser- 
ce, pojęcia, zabobonność; potrzeby; « są B prawie 
zawsze do siebie podobne. 

W. badaniach tój nauki w którćj: imagina- 
cja tak czynny bierze udział, wiele błędów 
wynikło ze zwykłćj skłonności ludzi do poe- 
tycznych wyobrażeń. Poczjia nie ma granic; 
użycie jej więc w poznawaniu potrzeb, cha 
rakterów i: serca ludów. - dawnych, nadzwy+ 
czaj ostróżućm być powinno. ' Wszystko cze= 
go nieznamy, zwykle: nam się doskonałóm być 
wydaje. S$ tćj to przyczyny wiele błędów do 
badań: nauk starożytnych w najoświeceńszych 
wkradło się krajach. Poeta doborćm słów i 
myśli bawi czytającego; antikwarjusz ópie- 
rając swe dowody na frazesach lub czezych 
hipotezach , krokn jednego naprzód 'nie po- 
stępuje. W tym rodzaju niezmierne mnó: 
stwo naukowych polemik prowadzono we 
Włoszech, Francji, Anglji" i, Niemezech; 
początkowie były one tylko wrzawą ludzi, któż 
rzy wzajemnie siebie nierozumieli, późnićj 
rozdrażniona miłość własna ao jeszcze 
przedmiot sporu zaciemniła. © 0000 06 

Jakkolwiek: bądź, rodriedeńii tómi zbocze” 
niami, wystrzegać się i unikać. ich powin= 
piśmy; nie jestem jednak tak płochy m, ażeby 
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sądził, że badania: archeologiczne nad zabytka* 
mi: Litwy i Rusi Litewskićj, będę mógł dosko- 
nałemi uczynić g zdania! mójewolne będą od 
błędów, owszem muszą być często niedosta- 
- tecznómi;) gdzie =nie znajdę dowodów. rzeczfm 
wistych lub gdzie uczuję-w sobie brak: nau- 
" kowćj”pomocy.''' Lecz: niezrażony wielkością. 
i trudnością: przedmiotu, słabe me: usiłowa* 
nia © wyłączńie tćj gałęzi nauk- starożytnych 
poświęcam. Jest to: podobno+we wszystkićm 
nasz udział , dochodzie właśnćmi siłami i o- 
tivierać sprzed sobą drogę, do przebycia któ- 
rójz w adnnych. s tyle; ułatwień: Popoi 
magaa:bacią dorsawydnzygho ub oitlqł obni 

Dzieje. nas: uczą, . że: di Litwa i i 
Ruś Litewska, w XI wieku zamieszkana by- 
ła przez plemiona: Jadzwingów, Krywiczan, 
Dregowiczan ;Połoczan i innych ludów; o któ: 
rych Rónstantyn: Pizpurorodny (Porphyroge- 
nebtis) żyjący na-lat 160 ;sprzed. Nestorem i 
Nestor wzmiankują; plemiona; zgasłych nawet 
z nazwaniem, w przeciągu dwóch zaledwie wie- 
ków *). Z odgrzebywanych przedmiotów, wi- 


A W okolicy Bobrujska u ludu dole oystaj dwa przy- 
*słówia następne: 
e Litwin jak Liny 
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dząc, jak dawnych tubylców obyczaje. i i po< 
trzeby. były ubogie i skromne -wporównaniu 
z krajami wschodu lub południa, prawidła 
i podział Archeologji w innych krajach uży- 
ty, w żaden sposób do, naszych badan za: 
stosować się nie może. Charakterów runi= 
cznych dotąd nie znamy , drogich rzniętych 
kamieni nigdzie u nas nie odgrzebano , Nu- 
mizmatyka nasza od Unji z Polską znakomi- 
ta i liczna, w nazbyt rzadkich zdarzeniach 
przeduniowe odkrywa exemplarze, bada 
nia więc archeologiczne, muszą na* Litwie 
i Rusi Litewskićj, ograniczać się w sposób wła= 
ściwie tylko do odgrzebywanych przedmiotów 
zastosować się mogący. Zebrać ich wzory, 
dać szczegółową o nich wiadomość, dołączyć |. 
swe postrzeżenia 'na faktach lub zdrowóm ro- 
zumowaniu oparte, jestto niemylnie najpew- 
niejszy środek uczynić badania początkowe tój 
nauki, użytecznymi źrzódłami dla Archeologji 
krajowćj. Wypisy z dzieł innych autorów i 
| e Jatwież jak Jeż, X i 

« Połowiec Okuniec. 
i powiadając o ubóstwie wiejskim, mówią: «Jak u Po - 
łowców na siem sioł, odzin woł. » 


Jestto to jedyna w ustach ludu przez czas zachowana |. 
o tych plemionach wzmianka. 
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kronikarzy naszych, tak dzielnie podobne ba: 
dania wspierające, właściwie użyte być po: 
winny przez tych; którzy w przyszłości naukę 
tę mającą” już dostateczną ilość nagromadzo: 
nych "materjałów; "systematycznie ułożyć 
potrafią z dzisiejsze <zas usiłowania” piszących 
i artykuły w pismach perjodycznych w tym 
przedmiocie umieszczane, jedynie tylko za 
żrzódła pomocnicze nadal uważane być mo- 
ga+ „Dla tego też obccne w tym rodzaju - 
prace, czytane wyłącznie jako opisanie krajo- 
wych pamiątek, mało być mogą użytecznćmi , 
powinny one zająć uwagę poświęconego podo- 
bnym badanióm pracownika, dla którego nie 
są obce inne pomocnicze nauce tej źrzódła. 
Uważając systemat ten za właściwy, wier- 
nie się go trzymać w naszych badaniach bę- 
dziemy. Nie znajdzie w tóm opisaniu czytel- 
nik nic, prócz tego, co piszący sam odkrył, 
własnemi badaniami sprawdził i przywiedzio- 
nemi faktami stwierdził. Fałszywy sposób wi- 
dzenia rzeczy, lub błąd zawarty w tćm pismie, 
krytyka łatwo sprostuje i użyteczniejszćm jesz- 
cze uczyni. 
- Ponieważ podobnego rodzaju praca jest 
nazbyt mozolną, s powodu zupełnego l:raku 
w naszym krajustowarzyszen w celu naukowyw ; 
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tudzież innych pomocy; dla tego też nie mogęnić 
wynurzyć wdzięczności -niewygasłćj dla tych 
wszystkich, którzy w móm- przedsięwzięciu 
podać. mi rękę raczyli. Im to właściwie wzrost 
swój będzie winna <4rchcologja;' która znaną 
u nas być poczęła, że:przez nich została 'wsparę 


tą i oe. ją ulsgntevq + vbyięfia 


H a * " 5 . ! 
gu wbhsl staz „SUnNTsEMNNU 301 DUR 


nt 3% SMZAKTI IGUGA 0% WATY KEDORTK 


k zł j Fg " rag rzekach m 4 ąj a 
wyearow ol w <o—aoa — | 000 KIE =" fr 


| . iB 6 
l i il ł l zh F d pa ł al 4 
i ż 
R | I 1 
ś Rai i ja i kę = uj j s A a EDT 
4 LU FPINTU | KriZTk pri 1 I8IIENĄ 1 ę 
: Ó a c 
aj GpasPiweGy $ga7i ZpjBA AO. (NN 
l KI a 14 EA 
e 
j! jo : ? i 
oiu oroetofa tl „Wirawsanię dieżnukkd arm 
"h ń . a. 
A 
r MH MSM DAFIO(J i 1052 
r | 
1 e z 
"' Pi i REŻ f v. EU KKP A 
| s 
= a f a LJ a a 6 a 
"KE HOgIHHCERKE NOD=NN TW JONIKIYY OR ie Atu 
gł ti 


t|alrx5 musaiga HI e „ray óe 317. prue ch 


4 + Wi h u ; i W uz) = j a a 
Pzaanu tmuż BASH W: „ogół SYTEM IFE 
s i k LA i a 
= a Piui PI Fe arasg łk z 11.9 = z, FA m ai F sPińs „* 4 
GMNIEMWYZNĄ  MAśU liże „Z IMGUBU ETII"MIRAEPYT 
a ".. j = m Eg « i a. . 
j Fz JOZIN z ra i ary 14: 4 B+ FER*FH] j rle tt Itali leń ri HMI 


„ansią BM rodzzrns bród dal „soys1 ninosb 

"zzaj wionzjniakydęiu | ojizowgz Ort ntętrwi 
„IMYSON 353 

tej sóiq  ujasbos oynmdaboy sbrebino'ł 


p |, * Ę a „E 4 * I Ria 4 
l ra | 4 l 08 " I" s114 r" OĘ ZA KASENUKH Poqłsu d 


FFTTURNEMUBIA YJ OUSBRYTATNNOM HIAR1R MYSUGO PI 


m 


Fe : i p kk Teis € p kyę je i ZET i 1 RTĘJE zz "i 
a i» ii 1 4 a= 
: i . 
= ł 4 Jeja_t = 
1 ń ri i 
a "1 d H 
i jeg r = i 
l 
s 
pi | I 
HITU A" r ! 
h " [i 
F FE w e 4 z 
DAWNE OZOPY 
= mm a 
a s l u 
FF ww ALKĄEGL daŻANNIAEE SZ TETTTÓPCE SEGA "i BI 
! "NL uą ń ś cie , iż 7 ] 
p NA . "ad > + z z z sł * d kj 
ia ilai k_ Ą ił 11 ——e Bl" sA 


| auint „notasi oęzzinialie o>aana lio +a 
ML... odrnatury: wzniesione, ręką ludzką 
dosyć kształtnie na wierzchu okopane., pospo- 
Jicie wwidłach «zek leżące, - lub. biegiem 
krętej. rzeczki w większćj połowie oblane, 
miejsee od'wieków. opuszczone ,/ lasami -zaro- 
sie, o którćm ani pamięć ludzka, ani pismien- 
ne «dowody: ani « podańia miejscowe * nie 
świadczą ;: lud zowie wyrazem Horodyszcze 
t'zwykle je'za miejsce przeznaczone we wła- 
ściwćj epoce ku obrónie uważa. - nt 
, Słowo to Horodyszcze znane jest tylko 
w.sstróbach; gdzie lud rozmawia narzeczem 
idącym ze 'śławiańskićj mowy, z właściwemi 
mało znaczącemi odmianami. Litwa, Zmudź 
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i Łotysze nie znając tego słowa posiadając, na 
swojćj ziemi podobne zabytki, zowią je wy- 
razem oznaczającym składane słowo Sypana: 
Góra. W dzielnicy dawnych Krywiczan obej- 
mującćj dzisiejsze guberaje Białoruskie, Miń- 
ską, części Grodzienskićj i Wileńskićj , ilosc 
ich znaczna, a nazwania wsi i uroczysk 
słowami Gródek, Horodziec, Horodyszcze, Ho- 
rodno, Zahorodzie i t. p. są pospolite. W tych 
to właśnie stronach ścisłe badania czynione na 
miejscu, na pewne domniemania naprowadzać 
zaczęły, że te lajemnieze miejsca, oprócz obro- 
„ny od napaści silniejszych plemion, innciroz= - 


4 a 
uk, k o * 4 
Li U ZE 


maite musiały mieć przeznaćzenia. © — 
| Cechy główne horodyszez są: 00. 
'4) Najczęścićj wznoszone nad wodą, przy 
brzegu spadzistym i wyniosłym, z drugićj stro- 
ny dwóma lub, trzema okopami otoczone, zu- 
myślnić zóstawiónćm wejściem. tna | 
a2) Rzadko: wielką zajmują przestrzeń zie= 
mi, zwykle nad kilkaset a często i nad kil- 
kadziesiąt: ludzi: = z wojennym 'rynsztunkiem 
mieścić niemogły. " Jeżeli zaś: są 1 większe , 
to nigdy na taką ilość ludu, ażeby praca usy- 
pania horodyszeza, równała się potrzebie czać 
sowćj obrony mogącego zamknąc'się wojska. 
15) Nigdzie śladu studni: a przestrzen ma* 
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ła ziemi oblężonych w krótkim czasie uledz- 
by: zmusiła. . 

4) Żadnego podania rzeczywistego; w aj- 
dawniejszych dokumentach -są wymieniane ja: 
ko znaki graniczne, lub tym podobnie, jako 
rzecz z dawna opuszczona i bez tradycji, pod 
nazwaniami horodyszcze, mgjoje luh uro- 
czyszcze. 

5) Niędzie śladu murów ani „dawaćj bia 
dowli. | 

Porównywając z sobą miejscowe różnice 
horodyszez, przekonać się łatwo można, że je- 
śliby były śladem wojen krajowych, to dzie- 
je wspomniałyby o tćm bez wątpienia. Doku- 
menta rzadko dalćj nad XTV wiek w Litwie 
południowćj sięgają; a więć te okopy są daw- 
nicjszemi nąd piśmienne pomniki. Nadto. gę- 
ste, ażeby mogły stanowić osóbne twierdze, 
nadto jednostajne i. pracowicie z wyborem 
stosownego miejsca sypane, aby mogły być 
szańcem chwilowo wzniesionym, naostatek 
nadto niesymetrycznie stawiane, aby jakąś. 
linję graniczną fortec od kraju sąsiedniego. 
tworzyć mogły. Nie ma więc prawie wąt- 
pliwości , że' przeznaczenia. ich różne były. 
Dla bliższego ich pojęcia, niezbędnóm w bada- 
niach miejscowych było zwracanie uwagi na. 
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słowo , jakićm łud pospolity je nazywa. Ogól- 
ne ich nazwanie jest horodyszeże, a Szczegó- 
łowa nomenklatura ma człćry odmiany: za- 
mek, horodyszcze, kopi: zeze i uroczyszcze 

zamek. Miejsce obronne, podwolicić 
większą niżeli horodyszcza zajmujące prze- 
strzeńn, przez lud wyrazem zamek nazywane, | 
okopane niedosyć systematycznie, ale z wieł- 
ką pracą i staraniem, oblane wstrzymaną gro- 
blami wodą. Takie zamki posiada znaczniej- 
sza część miast i miasteczek na Rusi Litew- 
skićj, i właściwćj Litwie, w fossach obró- 
conych w części na niwę lub ogrody; znajdu- 
jĄ dażo ludzkich kości, snac szczęty strąco- 
nych z wałów w czasie szturmu obrońców; 
kłody drewniane staczane z wałów na idąz 
cych nieprzyjaciół, czaszki widocznie podriu= 
zgotane w boju, kawałki żelaza, kule ka- 
mienne. różnćj wielkości i t. p. Zamkż ta- 
kie, że odległćj sięgają starożytności , do- 
wodzi samo ich położenie , gdyż otoczone 
często wynioślejszemi miejscami dokoła; po 
wydoskonaleniu wojennego rzemiosła, straci- 
(ły swą warowność, a tćóm samćm i przezna- 
czenie pierwiastkowe ustało. Móńsk, Słuch, 
Druck, Zasław, Łohojsk i t. d., są temi śla- 
dami, a część najznaczniejsza ukryta w lasach, 
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znana Ww ludu pod nazwiskicw zamków, bez. 
zaprzeczeuia jest zabytkiem wojen miejsco- 
wych w XI, XITi XIII wieka z Rusią i dro- 
bnymi oddzielnych księstw władcami prowa- 
dzonych, których ślad w dawnych latopis- 
cach i kronikach pozostał, a po zburzeniu 
uicobronnegó miejsca i wygaśnięciu rodzin 
dziedziców, zamki te zapomniane odwie- 
cznemi porosły lasami. Dodać tu potrze- 
ba, że lud do zamków ty lko przywiązuje ba- 
jeczną wiarę zaklętych osób, mniemanych 
skarbów i ogólnie tajemnicze jakieś o tóm 
przekonanie, co wszystko bywa tylko pa- 
miątką bogactw : niegdyś tam zebranych, ta- 
jemniey ukrytćj wewnątrz a nieznanćj dla la- 
du, osób niemi rządzących a nigdy prawie 
przez lud nieoglądanych , jednóm słowem; 
sladem prawdy, FOWIABIORĆJ przez ustne po- 
"danie w bałamutną powieść. 

Wiadomość o szczegółach życia domowe- 
go dawnych mieszkańców horodyszcz obron- 
„mych, na zawsze może zaginęła dla archeolo- 
gów krajowych ; gdzieniegdzie odgrzebywane 
szczęty dawnego oręża, słabe dają wyobra- 
żenie o ogólnćm uzbrojenia ówczesnych ryce- 
rzy; rzadkie są pierścienie i ozdoby metallo- 
we męszczyzn lub kobićt, i te przypadkiem * 
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tylko w ziemi znajdywane bywają; alenajpew- 
niejszćm źrzódłem badań, nad zwyczajami 
dawnych i tak licznych władców tćj dzielni- 
cy, są pieśni ludu i zwyczaje przy rozmaitych 
obrzędach dzisiaj używane. Znając je, dzi- 
wić się należy nad trwałością ustnych po- 
dań i ich przechowaniem. Że są odblaskiem 
obyczajów przed wieki żyjących tu władców 
udzielnych krain, przekonywa treść śpie- 
wów, mianowicie w czasie zaręczyn i wesela 
używanych, w których wspominane są sło- 
wa, sobolłe, złoto, aksamit, bławaty, kłlej- 
noty it. p., a o których lud nasz pojęcia nie 
ma i nigdy tego znać ani używać nie mógł. 
S tych to zamków it obronnych horodyszcz, 
wzór zwyczajów do ludu przejść musiał, i 
dotąd tam przetrwał, zstępując sklassy wyż- 
szćj ówczesnego społeczeństwa, do innćj, 
wprowadzonćj z odmianami tych krain, na- 
rodowości. Wea! 

Wyraz Zamek jest właściwy mowie Sła- 
wian Krywiczan, a pochodzenie tego słowa 
nadto jest jasne, i samo przez się dające © 
się tłómaczyć od zamknięcia, ażeby jakiego 
potrzebowało objaśnićnia. Wiadomość o daw- 
nych okopach pod nazwaniem zamków, dla 
tego do naszych w części doszła czasów, że 
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horodyszcza mające inne mytyczne przeznacze- 
nia, zgasły równo „z obrzędami pogan przy 
wprowadzeniu Wiary świętćj, lub przy zmia- 
nie zwyczajów uprawnionych wiekami a za- 
mienionych z czasem na użyteczniejsze insty- 
tucje, wtenczas kiedy obronńych zamków i 
horodyszez długo jeszćze; albo przed wydo- 
„ skonaleniem sztuki wójennćj, ałbo przed epo- 
ką zgaśnięcia feodalnych zwyczajów, używano. 

Ruiny zamków późniejszych, znanych dzie- 
_ Jóm krajowym, które do naszych czasów do- 
trwały ; s porównania ich z zamkami są- 
siednich krajów każą wnosić, że budowa- 
nie, było naśladowaniem, a może i rzemieśl- 
ników z Niemiec lub sąsiednićj Polski spro- 
wadzano. Prócz zamków dziś jeszcze w gu- 
bernji Kowieńskićj przy granicy Pruskićj po- 
zostałych, o których jest pewność, Że je 
Krzyżacy w czasie chwilowych na Litwie 
zawojowań wznieśli, dosyć jest przejrzeć 
plany i systemat budowy zamków w Tro- 
kach, Lidzie, Miednikach, Mirze, Rrewie, 
ÓWkskach i t« d., aby się przekonać, że 
środki obrony, strzelnice, . więzienia i t. p. 
nieróżnią się miejscowym charakterem swo- 
in; od_zamków zachodnićj Europy. Te 
z nich, które wyłącznie tylko do obrony 
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zamkniętego wojska służyły; są zwykle bu- 
dowane w czworokąt, ściany otaczające miej- 
sce obronne są z kamienia dzikiego i cegły, 
na wierzchu śćiany , dokoła są małe otwory 
do. strzełania lub też rzucania pocisków na 
szturmujących, a wewnątrz na około była 
gałerja drewniana utrzymująca lud zbrojny 
na około ścian zamkowych. Na rogu twier- 
dzy, była wysoka wieża, z którćj śledzono 
obróty nieprzyjaciół: WW zamku Miednickin, 
z ułomków pozostałćj wieży przekonać się 
można, że w znacznćj części s kamienia by- 
ła budowana, i że miała cztćry piątra, 
- wschody ukryte w ścianach a najwyższą izbę 
tylko sklepioną, inne zaś opierały się na sto- 
lowaniach z belek dębowych. Wały sypane 
z ziemi i fossy otaczały zwykle podobne 

zamki, | | 
Zamki rezydencjonalne, służące razem 
i do obrony, budowano zwykle starannićj , 
oddrzwia i ozdoby okien, z cegieł mister< 
nie wyrabianych zwykle są w stylu gotyckim. 
W .Trokach cegły były na żelaznych prętach 
ponizane, co trwałość, na pozór lekkićj robo- 
ty zapewnia. Doskonałość: cegieł i trwałość 
materjału, s którego te zamki wznaszano, 
jest zadziwiająca, jamy z gliną były na Litwie 


23 


starannie utrzymywane, a jak cenione były? 
dowodzą tranzakta testamentów " zapisów , 
gdzie odwieczne jamy gliniane jako rzecz rzad- . 
ka, kosztowna, i sukcessjinie przechowywa- 
na, są wymieniane. Poniewąż zamki te tak . 
stanowezo wpływały na wypadki wojen kra- 
jowych, dla tego też mamy w kronikach 
opisania szturmów, które wiele zajmują- 
cych szczegółów . dla badacza przeszłości 
przechowały. Ciekawe są listy Królowćj Bo- 
ny, Zygmunta. Augusta i Chodkiewicza a 
oznajamiające nas trochę z powinnością i u- 


+) Sigmunt August z Bożej Miloszczy Król Polsky Wielki 
Kiąże Litewsky, Rusky, Prusky, Żmudsky, Mazowiecky i 
innych, ect. ect. Pisarzom naszym Skarhowym Ardzy- 
dyakonu. Y: Kanoniku Warszawskiemu , Plehanowi Ko- 
brynskiemu i Lomzyenskiemu Kn$yazju Janowi Mako- 
weczkiemu, a Plebanowi Miszczibowskiemu i Pynskie- 
mu, a Księdzu Jeronimu Kwilecżzkiemu, a Skarhinemu 
Naszemu Kluczniku Wileńskiemu Janowi Zareczkemu. 
Dał Nam thegó sprawę Pan Wileński, Stharosta Żmod- 
ski, Dzierżawcza Plotelski Wiłkiewski y% Thelszewski, 
Pan Hieronym. Alexandrowicz Ghodkiewicz,  Isz J. K. 
" Mość. Puszkarzów Plolelskich, Włoszczj Ginteliskiey , 
- Wóytowstwa luka - Radniczia jmieniem Gienthkintailissa 
Y.Stanka: Gienthkintaitissa Amazelisza do Zamku Naszez 
go Płotelskiego na posługę naszę obrał; klórzy Puszka- 
- rze uslawicznie przi Zamku Naszym Plotlielskim hen- 
lącz, strzelby pilnowacz 7 s swojego Zieliaza Ruszni- 
cę urobiwszy na then Zamek Nasz w każdy rok dawacz 
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posażeniem puszkarzy królewskich w zamku 
Płotelskim, które wówczas bez zaprzeczenia 
musiało być jednostajne i w innych, a tak 
licznych królewskich zamkach. . j | 

; Miasta prowincjonalne, lub też będące 
własnością prywatnych obywateli były zwy- . 





_mażą. I żądal Nas, Jego - Mość Pan Wileński, abi oni pu-- 
szkarze mającz pod sobą s szescz włók Zyeme gruntu $rze- 
dlniego, żeby ynszych roboth y podatków byly wyzwoleni, 
—jno My dlja potrzeby thego Zamku Naszego, Onych 
Puszkarzów od wszystky ch ynszych robath Y Podatków 
wyzwolili —thjiko Oni wedlie thego wyszey thu opisa- 
nego postanowienia , J. Miłości Pana Wileńskiego s swi- 

"mi na zamku Naszym Plothelskim. sluszhę Puszkarską 
służycz maią. Wyby othem wiedzieli i tho czoby od nich 
sihych wlok do Skarbu. Naszego przychodzicz miało, czo- 
śmy ym dopyro dla they potrzeby naszej odpuszczili Y 
na'liczhie przymowali gdysz y wam tho od nas na licz- 
bie przyento bendzie. — Pisań w Wilnie 27 dnia miesią- 
ca Januarya roku Bożego Narodzenia 1566. 

Bona z Bożej miloszczy Krolyowa Polska, Wielka Księ: 
żna Litewska, Ruska, Pruska, Zmodska, Mazoweczka ' 
elt. ett. Dzierżawczy Plothelskienu $ Jurhorskiemu, Panu 
Stanislawu Steczkowiczu, że którego. Puszkarza na jmie 
-Olechna j zyegóo braczmy* przyeliśmy thich czasów na 
Zamek nasz Plothelski; Ino mówylisce Nam, abfsmy 
thego Puszkarza j stią braczfą fego, z Ziemią yaką 
y ynszym czym opawzyli naczymbj oni mieszkaiącz j 
przy them Zamku. Naszym bendącz sluszną sobie żyw: 
ność $ obychod swój miecz mogli. Jno My tliemu po- - 
rozumiawszy ysz tiego ym jest potrzeba, Przykazu- 
jem thobie abyś dał themu puszkarzu Olechnu j zyego 
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_€zajnie murem oprowadzane, miały bramy 0+ 
bronne i zdolne były dawać odpor nieprzyja- 
cielowi. Miasta będące własnością domu XX. 
Radziwiłłów, na Litwie lepićj „od innych 
ubezpieczane , Birże, Nieświż, Słuck i dal- 
sze były nieraz zagrożone i dobywane przez 


_ braczą w Mieszcie Naszym Plothelskim Yedną karczmę 
_ wolną, a czosie dolhycze zyemie tna y tliego abyś thesz 
jm gdzie. zporucz a pobliżu Zomku obyskał Y dał ym 
sthylko ziemie czoby bjlo spostrzebę jch y naczymby- 
sie Oni obydz y żywnoscz sobie sluszną miecz mogli, 
a czo na they ziemie dasz, othim abys do Nas odpisal. — 
A mają oni nam na zamku Naszym Plothelskim sthego slu- 
życz slużbą Puszkarską y ktemu w każdy rok dacz 
mayą na then Zamek Nasz po Hakowniczy dobrey Ze- 
lazncy, y zych zielaza urobiwsży, a krom tliego nie: 
ktorey nam jnszey slużby służycz, ani podaczki dawacz 
nie mają a jeślybyśmy chczely kiedy Dzyata albo ha- 
kowniczej albo Fiusznicze, kazacz jm na Nas robycz; 
thedy ony tho robycz nam będą powinni bez każdej za- 
płaty niźli z. Naszego zielyaza, a kthemu Y pomocz jm 
kthey roboczye wszystkę masz dacz, mamy Ludzmy 
Y czymby polrzeha okazowala, maią. thesz nadlho czi 
puszkarze będączy na thsm Zamku Naszym, robycz na 
then zamek Saletry, Prochy i Dziala oprawowaez, la- 
kież bez zaplaty, fedno my thakże ym na tho pomocz da- 
wacz mamy, Ludzmy y thym czegoby ktym robotom 
byla potrzeba, y lhy by othim wiedziął, y thych jusz 
puszkarzów na ym Zamku Naszym zachował we wszem 
podlug tego Listu naszego. pisam w Wilnie lyata Bo- 
łego narodznnia 1534 Miesiąca Maja dnia 26 Jndict 6, 
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nieprzyjaciół Birże głośne są w dziejach naj- 


_ ścia Karola XII na Litwę, Nieśwież ostatni 


raz szturmowano w 1792 roku, Słuck od ia- 
nych miast obronniejszy, aż dotąd. ślady wa- 
łów i bram zachował. W 1655 miasto to 
było zagrożone przez wojska Cara Alcxego 


Od Jeronima Aliexandrowicza Chodkiewicza Pana Troe- 
kiego, Slarosty Zmodskiego, Dzierzawey Płothelskiczo, 
Wilkiskiego , Telszowskiego, Mylniku naszemu ziemie 
Zmodskiej: Timoehwieju Zglowskiemu i jnszym wszyśt- 
kim Mytnikom naszym, którzy od Nas w ziemi Zmód- 
skiej Mito zawiedacz bendą. — Powiedzial przed Nami 
„Kowal Hospodarski Plothelski, który powiunoszez ma 
Dziala, Hakownicze y Rusznicze w Zamku Hospordar- 

„skim Plothelskim poprawowjyacz i. znowa hakowniczy 
robycz na jmie Olechus Petrajsz, to jak daj gly. On Ze- 
lyazo z Niemiecz na polrzeby Zamkowe i na swoie po- 
trzeby kowalskie wozyćz Wy u niego od lhcgo Zelja- 
za milo bierzecie, czego On nie powinien placzicz, prze- 

- to przykazujem: thobie abyś. na: nim od thego Zelyaza 
którego-kolwiek czasu On z Niemiec albo odkąd ynonth 

* wieszcz będzie, mita niebral j slużebnikom swoim bracz 
niekazal, y dalbyś mu w thym mievzie pokoy. koniecznie, 
aby tlo jnak niebyło. Pisan: w Piotlelach Lyala Boże- 
go Narodzenia 4547 Miesiąca. Maja dnia 14 Jndiet, 3. 

Te trzy listy wyjęte są: z aulentycznych Inwentarzy 
dóbr Plotelskich ułożonych z rozkazu Króla Zygmunta | 
Augusta przez dworzanina i rewizorą królewskiego Ja- 

kóba, Łaskowskiego od roku 1567 do 4570, a zachowa- 

onych w archiwum familjinym Tyszkiewiczów w Po- 
liojsku. 
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Michajłowieza, w archiwach miejscowych 
w Słuchu dotąd są przechowane, ciekawe 
szczegóły tych wypadków , które że nam wy- 
„jośniają porządek ówczesny obrony miast, do- 
słównie lu cytujemy : -- 


ORDEM 
Jako się panowie mieszczanie 
sprawować mają podczas 
trwogi i alarmu. 


Ala Najprzód według pićrwszego rozka- 
zania, aby każdy swoje oręże miał w domu 
w pogotowiu , także też prochy i kule. ” 

2.,, W żadne dzwony nie ma byc pod 
gardłem dzwoniona.” | 

3. ,, Bębny miejskie, ani kupienia miesz-. 
czan nić mają być czynione bez dozwolenia 
Gubernatora, A jeśliby alarm jakie było, ża- 
den miaszczanin z domu z orężem wychodzić 
nie powinien y nie ma— aż Działo z wyższe- - 
go zamku się wystlrzeli , to wtenczas Bębny 
się miejskie ruszyć mają, i każdy mieszcza- 
nin do swego sutnika stawać ma (jeśli czas nie 
nagły setnicy do Półkowników z ludem przy- 
chodzić mają) A jeśli nagła potrzeba by była, 
tedy każda sotnia ma bicżeć do wałów na 
miejsce naznaczone.” 


i »g 


4. ,, Jeśliby też trwoga jaka była w nocy, | 


też czynić, y także mieszczanie sprawować się 
mają, jako i wednie, a swiecę, ałbo swia- 
tło w Oknach na Ulice wystawiać mają.” 

5. ,, Podczas szturmu, hukiem ani krzy- 
kiem Nieprzyjaciela, ale owszem biciem a nie- 
słowy odpor mu dać; gdyż i w tym fortel 
wielki jest, Officerowie rozkazywać będą mo- 
gli, kędy czego potrzeba, y wszystko bez 

wszelkiego hałasu y Confuzicy albo trwogi 
| czynić się będzie, coby w krzyku czynić się 
nie mogło.” 

6. ,, Daremnie do nieprzyjaciela nie strze- 
lać, ale ewszem dać mu przystąpić na bliski 
postrzał.” 

'7.5Ci co do hakownic należą , ahy wszyst- 
kie rzeczy w pogotowiu mieli co należy, żeby 
się potóm żadną wymówką nie zasłaniali.” 

8. „,Na wałach abysię mieszali ci co zrę- 
czną bronią między strzelbą, a ten co ręczną 
broń ma, pięć kamieni, jako pięść wielkich 
ma wał z sobą przynieść powinien.” 

9. „„,Uchowaj Boże ognia podczas trwo- 
gi, aby żaden z miejsca swego „do ognia się 
nie ruszył bez dozwolenia, chyba ta setnia 
w którćj kwaterze gore, ale niewiasty wszyst- 
kie z wiadrami do gaszenia stawać powinny.” 
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Wymieniliśmy tu rozporządzenia miejsco- 
wćj władzy, jako dokument historyczny, i 
do sposobu obrony miast szczegół zajmujący. 
Nie możemy niewspomnieć tu o wsiach i u- 
roczyskach mających nazwania, Zbernia, Staj- 
kt, Stańków ; Słanowiszcze , it. p. są to śla- 
dy wypadków zbyt odległćj starożytności na 
ziemi naszćj, a liczbą swoją dowodzą jak Ruś 
Litewska częstym teatrem wojen bywała. Na- 
zwanie- wsi, zwykle położonych nad brze- 
gamr rzek spławnych, wyrazem Pohost, co 
u Sławian oznaczało skład towarów , świad- 
czy jak handel z ościennemi księstwami, i temiż 
drogami co dzisiaj prowadzony , był znany i 
ożywiony. W ogólności nomenklatura miejsce, 
jest jednóm z najważniejszych i najbardzićj 
pomocnych źrzódeł dla badań archeologicz- 
nych. 


Horodyszcze. W Rossji i Polsce 
podobne nazwania miejsc okopanych, jakeś- 
my wyżćj rzekli: są dosyć pospolite. Wy- 
raz horodyszcze pochodzi od Hora w języku 
Sławian-krywiczan oznaczającym górę. Są to 
pićrwsze miejsca stowarzyszen, i osady Sła- 
mian, od których miasta wzrost swój i mia« 


no przyjąć musiały. 
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Rossyjskie. Sławian-Krywiczan. Polskie. 
Grad — — (Fpaqn) — Horod — ——— Grod. 
Gorodiszcze (DU'opoąmne) Horodyszcze — Grodzisko. 
Gorodok — (Uopoąoxw) Horodek — — Gródek. © 
Gorod — — (Topoaw) - Horodno— — Grodno. 


Odnosząc te miejsca do odległćj i niewia- 
domością pokrytćj starożytności, gdy z badan 
z domysłów i ich porównań z sobą mnićj lub 
. więcćj pewne twierdzenie wyprowadzić sobie 
zamierzamy, zastanówmy się ogólnie nad cha- 
rakterem okopów , Które podług naszego zda- 
nia, nie za miejsca do obrony przeznaczone u- 
ważamy.  Najpićrwsze- osady Sławian, w t0- 
raz to bardzićj rozwijających się stosunkach * 
społecznych, wychodząc z pierwotnego stanu 
i tracąc dawną cechę dzikości, potczebując 
miejsca ogólnych zbiorów na wybieranie star- 
szyny w czasach rządów patryarchalnych, na- 
stępnie wodzów do wypraw wojennych, a nao- 
statek i zbioru tejże starszyny dla sądów i 
wymiaru sprawiedliwości w wynikłych spo- 
rach, musiały obierać miejsca wyniosłe, nie 
znając jeszcze budowli i innegoma to nie poj- 
mując sposobu. Zatóm wynikły jeszcze po- 
trzeby sprawywania ofiar, obrzędy bałwo- 
chwalezego wyznania, wróżby 1 wyrocznie 
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guślarzy, dziękczynne modły: zwycięzców; 
pogrzeby wodzów , ryeerzy it. p., co wszyst- 
ko wobee ludu tumnie' zgromadzonego spra- 
wowale, również wyniosłego niczbędnie pó- 
trzehowało miejsca: | 

(o daje poznac miejsca ofiarnicze, 1-co' 
cechuje horodyszcza temu celowi poon = 
ne sza wieki 2. 

S postrzeżcn czynionych na miejscu pize- 
konać się można, że w wielu okopach znaj-' 
dających się wśród piasków i pól jałowych, 
środek jest żyżny, przez rolników uprawia- 
ny i. bez sztucznych pomocy zawsze obfity ploa 
wydaje. Wznosić więc można, żeto było miej- 
sce krwawych ofiar, które przez długi prze- 
ciąg czasu sprawiane „ ziemię ladajaką, w ży- 
zny czarnoziem obrócic mogły. Nadto w ta- 
„kich okopach lub w ich bliskości znajdu- 
ją się często młotki kamienne, ślady nazbyt 
odległćj starożytności, a bez zaprzeczenia w 0- 
 brzędach religjinych używane; często pęknię- 
te i rozbite, być może od uderzenia przy za- 
bijaniu ofiar. Kurhany niejednokrotnie ota- 
czają takie horodyszczes na pozór brane za 
ślady pola bitwy blisko twierdzy ; to jest o- 
kopów  hkorodyszcza, przy bliskim ich ohbej-- 
rzeniu okazały się bye cmentarzem, gdyż 


52 
po jedaćj tylko osobie zawierały a w niektó- 
rych nawet kobiety grzebane były. To więc 
na wniosęk naprowadzać może, że horodysz- 
cze otoczone kurhanami, uwazanćm było za 
uświęcone i przeznaczone wyłącznie dla obrzę- 
dów religjinych, a przy nićm osoby znako- 
mite i zasłużone spoczynek wieczny miały, jak 
dzisiaj grzebią ciała umarłych około Świątyń 
* Panskich, gdyż Wiara Święta szerząc się 
wśród pojęć miejscowych ludu i nie mogąc 
dawnych wyobrażeń. pokonać, nieraz się do 
nich stosować i naginać musiała. Nao- 
statek śladem uświęconych horodyszcz, są 
Cerkwie, Kościoły i kaplice, a częścićj © 
jeszcze cmentarze wiejskie obecnie znaj ilu- 
jące się w okopach, gdyż przy reformie o- 
gólnćj -religjinćj, potrzeba było nicprofanu- 
jąc miejsce za święte uznanych, nowy sposób 
chwalenia Boca złączyć z. miejscem dawnićj 
na to przeznaczonóćm, jak do drzew uświę- 
ceonych przybijano znamie Krzyża św. i tym 
sposobem nie niszcząc dawnćj, nową świętość 
tworzono. Te środki przy nawracaniu bałwo- 
chwalców były koniecznie i jedne tylko do 
- eelu doprowadzić i trafić mogły. Miejsca uwa- 
ane przezemnie za uświęcone, ezęsto lud na- 
zywał wyrazem Uroczyszcze. Jakież to dziw- 
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ne podobieństwo ze słowem Uroczystość, 02 
zn aczającóm święto kościelne i religjiną posłu- 
gę, a przyjętćm przez Polską mowę z czysto 
Niej narzecza. | 

' RKopiszcze. Treść dokamentu grani- 
CAOEĘG z początku XVII wieku; wzmianku- 
je kilkakrotnie wyraz: kopiszcże. Gdy te na 
miejscu zbadane były, usprawicdliwił się 
domysł, że wiele okopów i horodyszez no- 
szących- nazwę kopiszęza, wyłącznie na sąd - 
zbioru kopy było przeznaczonych *). Cza- 
chi w dziele o Litewskich i Polskich prawach, 





* Wypis z dokumentu rozgraniczającego dobra: Łohojsk 
od itóbr POCE: w Województwie irca w ro- 
ku 4612. 

u Poczawszy od Korhowcow (Korhowo wieś J. Tyszkie- 

+. «wicza) y Melłyczyniał (Mellyczyce wieś J. Swięcickie- 
« go) grunta Jeho Miłosti P. Podczaszaho W. K. L. y 
« Mikołaja Kołeckaho tamże na nowim uroczyszczem 
« Nabudu, Mle stoiat zakopanych starodawnych try kop- 
«cy hde: starodawnoie kopiszcze bywało. ........ 
WHO. Pai" AMEN W) 25 UMŁG”UJ grun- 
« tu Kamieńskaho (Kamień wieś J. Tyszkiewicza) Jeho 
« Miłosli P. Ezefa Tyszkiewicza na łoh wieliki. hde ko- 
«pec starodawny słoit, od to] Lam do Kopiszcza hde i 
« kopa stanowitsia Pleszczeńców (Pleszczenice wieś J. 
« Tyszkiewicza) z Kamieńcami, od toho kopistcza . na 
«dub mełki do Borsuków hile kopec stoit na Łohczy- 
«mie. — Prychodeczy klesu od hruntu pana Jakuba 
3 


34 


powiada: ,,Ż ułomków Rotunda Mielesiu- 
9 SZA. dochodzimy. początku znaczenia kopa, 
„ wtym względzie. liczba sześćdziesiąt: czyki 
„ kopy , była liczbą zgromadzenia w Litwie, 
„które o wszystkim stanowiło, w tem co do 
„, osady należało; mówi nawet tenże pisarz, 
+, że ta liczba kopy równie w Litwie jak u Po 
z laków, w częściach bliższych Litwy uży waną 
„była, nawet na zgromadzeniach obrad. Dla 
,„rozwagi rzeczy, © których była namowa, w;- 
,„ brano zaa ludz, ten wt e KiĘ 


. Wmeckahb, y P. Seweryna Snowskaho, Klińskaho i 

« Kamieńskaho, od toho' Kopca po ruczaj Welikaho Ro- 

« łąta lile i kopa zbierajetsia Pleszczeńców z Klyńca ni 

« (Klin wieś K. Mirskiego) od. toho kapiszcza do ;reczxi 
«stawnicy hide i kopec stoil na mchu wadle mostyszcza 
„agd hruntu Chotyńskaho i Hubskaho (Chotyf i Huba. 

« wsi P. Tyszkiewicza) oił toko mostyszcza proslo boło- 

« tom asz, u try ruczajny, hde ustała reka Hrebnica u 
«hołolach ol hruntu Koreńskaho Kan: Wileń: od tuda 

« tam; rekoiu yidlet Rubesz aż. na Winnieu, od Wińców 
«na horodyszcie, od grunlu Cholaiewskaho., w reku 

„ «Dwinosu, od reki Dwinosy w reczku Radoboszku, od 
ie reczki Radohoszki u ruczaj na, Olchowec -hdę hojaryn 
4) « Waśko Czerny Martyna u Wmeckaho ;sedyt, od Ol- 
| 14 Chowca do kopowiszęza he kopa zbierajelsią Pleszczeń- 
1 sieow-z Okolany, (Okołow wieś J. Wołłowicza), od toho 
« kopiszoza do reczki Radoboszki, od reczki Radqboszki - 
«do horodyszczą, rubeżom Okolskim z Pleszczeńcaimi 
«u Prypałkow uhoł, z Prypałkowa uhła prosto znowu 
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„ kopą. Na tych kopach powinni byli się znaj- 
„, dowie rządcy wsiów; burmistrze lub radcy. 
„r Miast, zgoła ci którzy mieli rząd nad miastami, 
„ osadami i wsiami.” 77 21" Statucie Liten= 
„skim rozbieranym przez ©. zackiego dodano : 
„» 7 kiędy znajdzie się trup: człowieka bez- 
,„, plemiennego czyli nieznanego, sąd powi- 
„nien obesłać, czynić opyt o tyni trapie i 
>, zabójstwie, jeżeli tep opyt w.okolicy dwóch 
» mil, czyniony, nie da potrzóbnćj wiadomości, 
„tędy ma R opo spy: z z 
£j * ck la l : 


ę 


b oodbynsią dor oraótną ty | 
«u wy zę zodkuł ngczatok Lets graniu Pieszczeńska- 
« ho i Melły czyniał poc -załsia.» — Z lego opisania grani- 
"e, która nie'większą przestrzeń nad wiorst piętnaście 
' zajmować może; przekonywamy się, że wszystkie wsi 
sąsiednie. ż sobą miały: wspólne kopiszcza, i dla tego ich 
| lak. znaczna ilość znajduje się w kraju. — Nazwiska dzi- 
siejsze dóbr , w owym wieku w yrażnie noszące nazwiska 
gromaily, jak to' nafrzykłał, zamiast gramiey majętno: 
"lu ści Pleszczenie. z majylnością: Klinem, jak się dziś te 
<a iniejsea nazywają) , czytamy: opisanie granicy Pieszczeń: 
ców z Klińcami, to może polwier dzać mniemanie histo- 
qyyków, że nomenklalura miejsc pochodzi od plemion i 
» gildi słauwiańskieh, których niezliczóne mnóstwo: pod 
* fóżmaitemi nazwiskami, w pojedyńczych rodzinach. /0- 
 „Siadłało, a instytucja sądu. kopy t prawo służące gmi- 
nom. radzenia samym we własnych „potrzebach, upadło 
aridocznie w miarę szerzenia się i WE. u nas wła- 
qlzy: dziedziców. PA 208 asią 
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„, Ze wszystkich «wsi w obszerności dwóch 
„„mil od miejsca popcłnionego występku, po 
„ trzech ludzi panowie lub rządcy wsi przy- 
„szlą. „Ci kopnicy wraz. z temi, którzy do 
"4, tój kopy należą wykonać mają przysięgę, że - 
„,ami są zabójcami, ani wiedzą o zabójstwie 
„ tego zabitego' człowieka. Gdyby zas któren 
,, Z kopników nie stanął lub przysiądz niech- 
„ciał, wtenczas głowszczyznę zapłaci. Ta 
;,głowszczyzna tym, którzy dowiodą, że są 
„, bliskimi krewnemi zabitego, należy. A jeśli 
,, przez trzy lata o tę głowszczyznę nikt nie u- 
,,pomni się, urząd połowę tych pieniędzy da 
,„, szpitalowi, a połowę dla siebie zostawi.” i 
Te szczegóły nam są tylko o sądach kopą 
zwanych wiadome. Znając na to przeznaczo- : 
ne kopiszczu, początek tych sądów na Rusi. 
Litewskićj do nazbyt odległćj starożytności 
odnieść należy. W języku rosyjskim słowa 
nakopitsie (nakonuTcn) i Skopiszcze (ckonunye) 
oznaczają lud tłumnie zgromadzóny. Do ja- 
kiego czasu sądy kopy trwały nie wiemy, naj- 
późniejszy. autentyczny dekret kopników za- 
chowany w moim zbiorze jest z roku 1775. 
Dekret pisany jest po polsku, podpisy wszy- 
stkich kopników są oznaczone trzema krzyży- 
- kami, sami zas kopnicy żwani są Mużowie. 
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Ponieważ dokumenta te są rzadkim pomni«. 
kiem sądu kepy, przeto znane nam, dosłów= 
nie tu dołączamy, zwracając uwagę czytel- 
nika, na rodzaj spraw przez kopę sądzonych, 
kary, i porządek przy tćm zoehowywany. 
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„Ja Samuel Gajewski Jenerał. Powiatu Osz- 
mianskiego , zeznaję tym moim relacyinym 
kwitem, iż w roku teraźniejszym tysiąc sześć- 
set sześćdziesiątym pićrwszym , miesiąca No* 
wembra piętnastego dnia, będąc ja wziętym 
i użytym stroną szlachty, panami Janem i Pio- 
trem Jakubowiczami, i panem Stefanem Mo- 
rozowskim od J. Mości Pana Władysława 
Uniechowskiego sędziego grodzkiego Bracław 
skiego do. majętności i Dworu J. Mości, na- 
zwanego Kościeniewicze w Oszmianskim Po- 
wiecie leżącego, którego to wyżćj pomienio- 
nego dnia zgromadziwszy JMPan Uniechow- 
*ski wszystkich poddanych majętności swój 
Kościeniewskićj i poddanych w bliskićm są- 
siedztwie mieszkających ludzi ohcych kopę, 
mnie Jenerała, stroną szlachty, ze dworu swe- 
go, na tęż kopę wyprawił. Na którą prezen- 
_tować kazał Jakowa Bendnarza ze wsi J. 
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Król. Mości nazwanćj Łociewicze, zostającćj 
dotąd w possesyi J. Mei Pana Uniechowskie- 
go, © czary od różnych ludzi obwinionego; i 
od samego JMci tak oczary jako i' o różne przez 
ogień pogróżki, gdziestanąwszy Jurek Szehen, 
poddany i ławnik tejże wsi Łociewicz przeliła- 
dał na pomienionego Jakowa żałobę, jako uczy- 
nił nan odpowiedź i pochwałkę, tak mu się 
wszystko 'ziściłoj dzieci wymarły i bydło wy- 
zdychało, a samemu że częstokrotnie odpowia= 
da na zdrowie; *za tóm wszystkićm saolrzeć 


pomienionego Jakowa declarował i gotów zo= | 


stawał jako ezarownika poprzysiądz. Do któ: 
rój kony że też był wezwany Chilimon Ło- 
szko ziemianin: J. Mei Pana Alexandra Zienoż 
wicza. ' Powiedział przed- wszystkićm mużów 
zgromadzeniem , jako pomienionego Jakowa 
. widział jadącego na koniu przez żyto Miki- 
ty Zacharynego, poddanego Łociewskiego, 
w którćm miejscu gdzie był Jakow od Chili- 
mona widziany , znalazł nazajutrz gospodarz 
w kilku miejscach załamane żyto, do: którćj 
sprawy to drudzy chłopi dodali, a mianowicie 
Jurek Mordasionek ze wsi Manich do majęt: 
ności Serwecza Jaśnie Wielmożnego J. M: 


Pana Naruszewicza, Podkanclerzego W. X. 
L. przynależącćj, że gdy pomieniony Mikita 


ug 


hJ 
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któremu, als żyto, temuż. podohnegoa ody: 
skał Filosopha, na. eognicyią- tego załamku, 

ca mu wyrządził Jakow + że pułtora dnia błą- 
kał się po błotach, 'po lasach. błądząc a w 0- 
statku prędko umrzeć. musiał; tamże pomie= 
niony Jurko Szehen patrząc na to i utyskując 
że sąsiedzi jego którzy pio wszystkie czasy na 
pomicnionego Jakowa. o czary utyskowali, 
conwinkować prawnie obiecywali, milczą, nie. 
wiedząc z jakich- przyczyn niedowodzą , po- - 
mieniony Jurko Szeheń -declarował że zosta: 
nie gotow i czarownika poprzysiądz i przy- 
siądz na tóm że sąsiedzi jego ze wsi Łocie- 
wież, zawsze go upewniali i obiecywali, gdy 
przyjdzie do prawa, pomienionego. Jakowa 
Będnarza, jakó czarownika, który wiele na 
nich pochwałek czynił poprzysiądz „ a miano- 
wicie Hicrasim Lichaczonek,, Nikita Zacha- 
ryn, Fiodor Harniewicz, Cimoszko Szwie, 
że pomienionemu Jarkowi na propozycyię je- 
go żadnego nie czynią responsu.  Ja.Jenerał, 
ze wszelka tą sprawą, kazałem kopię isc «do 
dworu, która gdy przed J. Mei Panem sędzią 
stanęła, pomieniony Jurko Szehen , tak jako 
się, wyżej. specyfikowało do ceoawikcyi. brał 
się, a.drudzy wszyscy obwiniać istotnie a po- 
gotowiu: conwinkować  niechcieli, to tylko 
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przyznawając. że różnómi czasy różne czynił 
pochwałki. Zaczćóm JMci Pan Sędzia uznaw- 
szy, aby przez jednego Jurka conwincowany, 
pomieniony Jakow miał bydź decretowany, ja- 
ko czarownik na spalenie; uczyniwszy go od 
Śmierci wolnym i dawszy na porękę podda- 
nym pomienionej wsi Łociewicz, a mianowi< 
cie Harasimowi Lichaczonkowi, Fiedorowi 
_Karniewiczowi, Mikicie Zacharynemu, Ol- 
siejowi Daniłowiczowi; Iwanowi Piłatowi , 
Dawidowi Kondratowemu, Siemieniowi Ży: 
zle, którzy ślubowali i ręczyli, że od tego 
czasu, nic temu podobnego uczynkiem i po- 
chwałkami czynić nie będzie, zaczćm go ska- 
rawszy cięgą, o pochwałkę, którą na JMei Pa- 
ha Sędziego czynił, z więzienia wypuścić 
kazał. A tak ja Jenerał com widział i sły- 
szał to wszystko na ten kwit mój relacyjny 
spisawszy i z podpisem ręki moiej, także z pie- 
częciami i z dodpisami strony szlachty przy 
mnie natenczas hędącej, dałem do MAG grodz- 
kich Oszmianskich zapisać. 
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Załował i solenoą zanosił protestacyią J mć 
Pan Hrehory Trośnicki na JmcPana Piotra 
Stabrowskiego Podkomorzego Połockiego: iż: 
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JmcPan. Stabrowski Podkomorzy Połocki, 
wziąwszy waśń na JmćPana Trośnickiego, 
w bliskićm sąsiedztwie mieszkającego, różnemi 
czasy, różne krzywdy przez poddanych swoich 
żałującemu czynił , mianowicie w roku tysiąc 
sześćset sześćdziesiąt ósmym, miesiąca nowem- 
bra trzeciego dnia, nasławszy na dwór żału- 
jącego nazwany Zaponie, w powiecie Oszmiań- 
skim leżący, poddanych swoich ze wsi Tracew- 
szczyzna, hajduka Jurkowszczyka, Harasima 
Fiedora: Szwedka, . Iwana  Tkacza, Wasila 


"_ $liskiego z synem i innych poddanych Zapoń- 


skich, imionami 1 nazwiskami JmćPanu Pod- 
komorzemu Połockiemu wiadomych i znajo- 
mych parobkow, w niebytności natenczas 
załującego w domu, gwałtownie wziąść rozka- 
zał a potem na dalszy dyzhonor żałują- 
cego, kazał sobie napisac jakowys Dekret 
kopny, wrzkomo jakowcjśe chłopskiej kopy, 
czynionej w tymże roku tysiąc sześćset sześć- 
dziesiąt ósmym miesiąca nowembra czwarte- 
go dnia, przeciwko słuszności, abowiem chłop 
żadnych sądow na szlachcica niepowinien od- 
prawować, ani sądzić. Druga, raczył Jmć 
Pan Podkomorzy Połocki. w tym jakoby 
„mniemanym kopnym chłopskim dekrecie na- 
pisać, że różne z różnych włości Hniezdziło- 
6 
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wickiej, Wielmożnego Jmci Pana Rudominy, © 


także z włości Qycow Bosych Milczańskiej i 
innych szlachty, w tymże trakcie zapońskim 
będących, s których pomienionych włości, nie- 
byli na kopie żaden człowiek, ale to wszyst- 
ko zawziąwszy do niewinności żałującego nie- 
chęć , tak niesłuszny dekret i na honorze ża- 
łującego szczypiąc, jakoby czeladź żałające- 
go, jakoby szlachta służąć żałującemu, do- 
bra mieli wykradać poddanym Jmci Pana Pod- 
komorzego, w świrnach, w kubłach; tak go- 
towe pieniądze „jako i fanty, a to wszystko 
jakoby za wiadomością żałującego, i to jako- 
by żałującemu mieli kiedy przyporęczyć; cze- - 
go nigdy niebyło, abowiem i ta czeladź już 
łat dwie jako od żałującego odstali. Także 
« jakoby na tę mniemaną kopę żałującego Jmcei 
proszono, i tego nie było i byc na kopie 
jako szlachcie niepowinien.  Zaczóćm żałują- 
cy JmćPan Trośnicki, o tak wielką krzyw- 
dę swoję i przez ten dekret zdishonorowa- . 
nia swego, chcąc oto z JmćPanem Podkomo- 
rzym Połockim: prawnie rozmówić, dał tęża- 
łobę do ksiąg grodzkich Oszmianskich: za- 
pisać *). 


*) Te dwa manifesta wyjęte”są s ksiąg: grodzkich pltu 
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My Mużowie z wsiow okolicznych i włości 
na sąd kopo zwany zgromadzeni, to jest z wło- 
ści Szatyńskiej, z włości Kalużyckiej, z wło- 
ści Bieliczańskiej ze wsi Słobody, z włości 
Łohoyrskiej i ze wsi Prużanki niżej imionami 
i nazwiskami przy podpisach rąk naszych wy- 
rażeni, poddani dziedziczni WJmość Pana Ja-. 
na z Jaxow Bykowskiego, Stoln. Mińsk. imy 
ze wsi Zabaszewicz, poddani WJmcPP. Wan- 
kowiczow, ze wsi Kruszynie, Bieliczan, Mo- 
szezaniey poddani JmXX. -Bazylianow; ze wsi 
- Czarniewicz i Bieliczan poddani JW. Jmć X. 
Wolodkowicza Mitropolity całej Rusi; iz wło« 
ści Łohowskiej to jest ze wsi Łohow, Zeremia 
i Olchówki poddani W: W: JmcP. Podbere- 
skich, na dniu dzisiejszym, to jest 24 miesiąca 
stycznia r. 1775. na miejsce sądów, to jest do 
dworu Kalużyckiego Dóbr W. JmćP. Bykow- 
skiego Stolnika Minsk. przez listy onegoż do 
JmćP. Staniewicza Ekonoma Kalużyckiego, y 
do W.J. P. Moszynskiego Rott. Pitu Woł- 


kowyskiego, na dniu trzynastym miesiąca i ro- 


Oszmiańskiego, znadujących się w archiwnm Sądu Po- 
wialowego. Borysowskiego w Gub; Mińskićj. Księga 2. 
si. 11 4. R 


"KĘ 
ku terazniejszego, zebrawszy się ku osądze- 
niu złodzieja na darciu pszczół cudzych pości- 
gnionego, na imie Dzienisa Budnika , gdzie 
po wysłuchaniu wprzytomności nas wszyst- 


kich examinu tegoż złoczyncy, który się sam. 
zeznał: że jest pościgniony na darciu pszczół 


Filipa Pochodni poddanego Uszańskiego, któ- 


re pszczoły nie ze wszystkim wydarł tylko pod- 
łamał, tenże wyznał że Maciejowi Chnie- 
dorowemu takoż poddanemu  Uszanskiemu 
pszczoły jedne ze wszystkim wydarł, Iwano- 
wi Awramowemu pni troje ze wszystkićm wy- 
darł a czwarte nadłamał, Danile Pochodni 
chociaż jedne ze wszystkićm wydarte, a czworo 
podłamanyech , jednali do jednych tylko podła- 
mania obwiniony przyznał się, Zmietrowi Ja- 
kubowiczowi jedne pszczoły tenże podłamał, 
Asipowi Szupie jedne pszczoły ze wszystkićm 
wydarł , dworne takoż pszczoły Uszańskie je- 
dne ze wszystkićm wydarł, Po którćm dobro- 
wolnóm przez samego winowajcę , wprzytom- 
ności nas wszystkich wyznaniu; My Mużowie 
niżej rękami naszemi kładzeniem Krzyżow 
świętych, jako nienmiejętni pisma podpisani 
w takowóm oskarżeniu, poddany ch i dworu 
Uszanskiego, wedle woli samego W. J. P. 
Stolnika Mińsk. przez listy wyż namienione 


m 
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nam danej , następujące czyniemy osądzenie. 
Ponieważ wyż wyrażony Dzienis Budnik, pod- 
dany WJmcP. Bykowskiego Stolnika Mińsk. 
według powyższego dobrowolnego wyznania 
swojego, kryminał i występek tak niegodzi-- 
wy popełnił , którego prawa Boskie i ludzkie 
jak 'najsurowiej zakazują. Zatóm My Mużo- 
wie, przerzeczonego Dzienisa Budnika za tako- 
wą winę, na odwieszenie przez Mistrza osą- 
dzamy i dzien takowego obwieszenia dziesią- 
ty od dnia dzisiejszego a trzeci miesiąca 'lute- 
go, na miejscu pewnóm, fo jest. na granicy Ka- 
lużyckiej z dobrami Uszą, w końcu rezow 
spierających się Alesia " Czerkasa Kalużyckie- 
go, a Chwiedora Wasilowego Uszanskiego, 
poddanych, naznaczamy. A do czasu wyzna- 
- czoncgo obwieszeniaz iżbyjten złoczynea przez 
wartę dworu Kalużycką był dotrzymany mieć 
checmy, i na dowod takowego: sądu. Nasze= 
go; przy imionach naszych pisanych, krzyży- 

ki własnemi rękama naszemi kładzieniy.  Pi- 
sań w Kalużycy r. 4775 miesiąca Stycznia 
24 dnia. | 


8 tych trzech dokumentów przekonać się 
można, jak wielką władzę sądy kopy miały, 
że. nie podlegały ze strony obwinionćj. żadne- 


r 
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mu zaskarżeniu, i że szlachta była: od nich: 
wyłączoną.: Pierwiastkowie wyroki tych są-. 
dów, musiały byc ustne i exekucja ich naj-. 
rychlejsza; z czasem poczęto pisać dekreta sę+ 
dziów nieumiejętoych pisma, kopę sprowadzo=. 
no s kopiszcza do dworu, a następnie i same 
sądy kopy ustały. Dawność i pierwotne ko- 
piszcz przeznaczenie dają się tłumaczyć z na- 
stępnych słów historyka  Rossyjskiego *): 
„„że Wielki Xiąże Włodzimierz syn Świato- 
sława, wyprawując synów swoich do wyzna- 
czonych im dzielnie, wysyłał z nimi osoby 
duchowne, zalecaiąc im: nauczać wiary ś., 
chrzcić wszystkich, cerkwie budować , a ko-- 
piszcza bożków pogańskich (konnuqa nąca0Bb): 
1 obyczaje złe wyniszczać.* W. X. Włodzi- 
mierz umarł w 4045 roku, a dzielnice synów 
jego były w znacznćj części w ziemi Krywi- 
czan. Mówiąc tu w ogólności o zamkach i 
horodyszczach dzisiejszych, dodać musimy, 
że lud pospolity wszystkim w ogólności rui- 
nom zamków, nadał miano zamków króło- 
wćj Bony, a korodyszczom, szwedzkich oko- 
pów.- Oddzielając od siebie rodzaje horo- 
dyszez, rożniącemi je znamionami,  starali- 


*) 'Historja Państwa Rossyjskiego T. L 
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śmy się z wyrażonych wyżćj szczegółów 
wniosków i dowodów, utworzyć pewną ca- 
łość , która szczegółowićj w przyszłości bada- 
na i sprawdzana, przez uczonych miłośników 
starożytności krajowych, mogłaby z większą 
pewnością i na trwałych podstawach w nau- 
kowy zamienić się systemat. 
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aURZANTI. 
= —wii a — 
Kurhan (tumulus), nazwanie to służy sztacz- 
nym wzgórzóm wznoszonym nad szcezątka- 
mi umarłych, lub też oznaczającym miejsce 
mnićj więcćj pamiętnych wypadków. Kurha- 
ny te usypywane są z drobnych kamieni, pia- 
sku, gliny lub żwiru, podług położenia miej- 
sca, zwykłe darniną pokryte, a kształt ich jest 
- zawsze piramidalny czyli stożkowy. Wysokość 
i szerokość kurhanów nie są jednostajne, z wie- 
lu postrzeżen domyślać się godzi, że rozmiary 
ich, musiały odpowiadać ałbo znaczeniu tam 
pogrzebionych osób, albo ważności zdarzen , 
których pamięć chciano unieśmiertelnić. Zwy- 
czaj sypania kurhanów w starożytności był 


f 


wspólny wszystkim narodóm. W Anglji i we 
Francji uczeni rozjaśnili ten przedmiot wielu 
trafnemi wnioskami. W ogólności kurhany 
w tych krajach, na północy , w całych Niem- 
czech, w Hiszpanji, Korsyce, i w Azji 
mniejszćj zupełnie do siebie podobne, jako 
pomniki cywilizacji będącćj jeszcze w kolcbce, 
jako owoce sztuki zupełnie pierwiastkowćj, 
przypisywane są przez uczonych pokoleniu Cel- 
tów, którego początek ginąc we mgle wie- 
ków, stracony jest dla podań i historji. 
Kurhany wszystkich części swiata, wszyst- 
kieh narodów, lubo' różne nazwaniem, kształ- 
tem powierzchownym podohne są do siebie. 
Łacinnicy zwali je: Mercuriałes, Mercurii 
acerviz w Irłandji ;, Terpen; w Szkocji, 
Mont-moth; w Brćłanji Barrow; we Fran- 
cji, Gałs-gals, małles, motles, ' buttes, 
tombelles, monts-jolie, tombeaux, combles, 
combełs, combeaux, puy-joły; w Burgundji 


tumulusy nazywają Murgeis. Buchananw hi- 


storyi Szkockićj 1) utrzymuje: że widział 
dwa kurhany nad rzeką Carrows nazywane 


1) Ob. Reruni Scoticorum Historia, anetore Georgia Bucha- 
nano, Abredoniae 1762 ks. 1. $ 21- str. 12. Buchanan 
. 1506, um, 1582. 
7 


, | 0. re yz | 
przez lud Dunssbei, Duni Pacis. W Wiel- 
ko-polsce kurhany zowią się Żalniki lub Ko- 
* scieliska, w Rossyi kurhany albo sopki (syp- 
rami, conkuj, w Litwie właściwćj Eżagułis, 
na Rusi Litewskićj Furhany. | i 
Jak zwyczaj sypania kurhanów jest daw- 
nym, dowodzą wzmianki historyków. [I tak 
czytamy w Biblji, iż ciało Absalona, było 
pogrzebione pod kupą kamieni. 1) Grób Pa- 
trokla zwiedzany przez Alexandra, a wspo- 
mniany przez Sirabona, 2) był prawdziwym 
kurhanem. . Herodot i Diodor Sycilijski, na 
powadze Rtesiasa, opisują pomniki wzniesione 
na cześć Ninusa i Sardanapała „ jako wynio- 
słości piramidalne; grób pićrwszego s tych 
Hrółów, najmnićj miał 40 stóp w przecięciu. 
Usypano jeszcze wyniosły kurhan dla Aliate- 
są ojca Krezusa. Wirgiliusz wspomina w E- 








1).0b. Regum II. cap. ldr V- 17- Et lulerunt Absalom, 
et projecerunt eum in sallu, iń foveam grandem et com- 
pórtaverunl super cum aceryum lapidum magnum nimis. 

2) Ob, Rerum Geographicarum ks. 13. $ 32. wyd. Tzchucke. - 
Lipsk.1808, t- 5. sir. 324., a szczególnićj porówn. J, 

-D. Lechevalier Voyage de la Troade. Paris 1803. 1.2. . 
str. 308- 1. 3. str. 234., oraz XXIL tablicę atlasu do 
tego dzieła, na którćj znajdująsię plany rozkopanych gro: 
bowców Ajaxa i Achillesa. 
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neidzie kurhan Króla Decernusa. Germanikus 
złożył w jednym kurhanie, kości legionu 
Varusa , które spoczywały w gajach Germa- 
nji 1). 

Są ślady, że w wiekach dawnych, -nie nad 
samómi tylko grobami wznoszono kurhany. 
Tak pod czas ugody zawartćj między. królem - 


Alarikiem i Childerikiem, kronika XNI.- 


wielu "mówi: Duos yglobos terrae elevave- 
runl, quos ulriusque fines censlituerunt. Naj- 
częścićj wznoszono takie wzgórza przy rozstaj- 
nych drogach, każdy z przechodzących rzucał 
tam swój kamieh, ten zwyczaj powszechnym 


był na wschodzie, i sięga najodłeglejszćj 


starożytności, gdyż Salomón mówiąc o nim 


natrząsa się z osób „, które to czyniły 2). He- | 





4) Histoire de Fart monumentałe par L. Batissier. Paris 
4045- 
2) W podróży do Grecji P. Pouqueville tom TII. ste, 531. 
| czytamy taki ustęp: „„Przybyliśmy do Anatemów, no- 
wego radlzaja pomników, wznoszonych przez Greków - 
nad nieprzyjaciółmi. Kiedy wszystkie środki prośbsi do- 
magań sprawiedliwości są wyczerpane, uciemiężony przed- 
siębierze poświęcić ciemiężcę złym duchom. Dla dopet- 
nienia klątwy nadają obełżywe nazwanie jakiemukolwiek: 
miejscu, które złorzeczą rzucając nań kamień potępienia. 
Każdy przytomny czyni 4oż samo, i przechodzący nie: 
zuniedbują także tlołożyć ze swojćj strony. Takim pó- 
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ródot wspomina, że Darjusz chcąc zostawić 


pamięc przejścia swojego przez krainę Odrys= 


sów, nad rzeką Artiskos, wskazał miejsce 


gdzie każdy. żołnierz przechodząc, powinien 


stało wzgórze bardzo wyniosłe 4): 


był jeden kamień rzucić. Tym sposobem-pow- 


z 


Naostatek nie ma może części świata gdzie- 


by nie odkryto kurhanów. John Barrow, wi- 


e2TAT 


ad 


rządkiem w prędkim czasie wznosi się na miejscu prze- 
klętćóm kupa kamieni, skutkiem lego przeklęctwa; Nie- 
przyjaciel zostaje po śmierei Fricolacas, czyli upiorem, 
jego ciało 1 nie może się zepistić w grobie, a dzieci jego 
trapieni są niedołężnościami.” Rzecz zwracająca uwagę, 
że nasz F/itkołak , jest lakże człowiekiem imaginacjinie 
przemienionym w upiora przez przeklęctwo: Łud na 
Rusi Litewskićj ma zwyczaj dotad grzebania ciał, nagle 
umarych ludzi (co uważa za karę niebios) przy rozstaj- 
nych. drogach: Na mogile tukićj lub na miejscu. gdzie 
trup nagle zmarłego człowieka,lub samobójcy by? znale” 
ziony., każdy s przechodzących rzuca kamień, a w miej- 
scach lęsnych kawał drzewa, nie wiedząc zgoła o przy* 
czynie, spełnia tylko: z ust.do ust podany zwyczaj. Te 


"stosy drewne wieki trwają, ijeśli jakim przypadkiem 


się wazrzucą,. lub przez pasących trzody spalą, lud prze- 
cho lzący natychmiast rzucając drzewo nowy stos złoży. 
Dziwna wspólność zabobonnych pojęć I zwyczajów-mię- 
dzy tak oddalonemi od siehie ludami! 


1) Ob: Heroilola Melnomene, rozdz. 92. wydania Schwcig- 


haensera tomu 2. części 1. str. 285. 
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dział je u Hotentotów 1); Spartman u Raf- 
rów 2); Doktor Jefferson mówi o tych, jakie 
są w Wirginji; Pallas postrzegał je nad Woł- 
gą 1 Uralem, w krajach zamieszkałych przez 
kozaków i Kirgizów ; Lechevalier często na- 
potykał je w Grecji i w Sycylji; wiadomo | 
powszechnie, jak są zwyczajne'w Anglji i 
Szkocji; Hiszpanja i Portugalja podobnież 
nrają tumulusy dobrze zachowane. Olaus 
Magnus dał nam poznać kurhany szwedzkie; 
Wormius, duńskie; Rudbeck twierdzi: iż ' 
naliczył ich przeszło 4200, w  okoli- 
cach Upsali. Autor dzieła Cursus Danubii, 
wymienia Colfes. manufactos i. łumułos (etl- 
luris, widziane w Messenji i Tracji. Te 
skazówki zdają się nam być dostatecznym 
dowodem, że nie ma podobno kraju ziemi, 
w którćjby nie sypano tych wzgórków, dając 
im przeznaczenie grobowców lub pomników. 

Lasy i pola Litwy i Rusi Litewskiej, są 
przepełnione kurhanami sypanemi, w rozmai- 
tćj liczbie i w niejednostajnych celach.  Po- 
chodzenie słowa kurhan, uczeni wyprowadza- 


l) Voyage ilans la: partie meridionale de PAfrique, tam I. 
"str. 194. | 
4) Voyage au Cap de Bonne-Esperence, tom Ill. str. 162, 
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ja od wyrazu kurk w języku Czerkiesów o0- - 
znaczającym wszelkie wzgórze, początek tego 


« 


słowa jest wschodni, i w słowniku narzeczy 
turecko-kaukazkich , Klaproth wzgórze (colli- 
ne) uizylbaszów zowie Rurgan 1). Te znich . 
które na Litwie były grobami tuhylców, ni- 
czym się nie różnią od tumułusów w innych 
krajach , a nadzwyczajne we wszystkim po- 
dobieństwo ze skandynawskiemi, przekonywa. 
0. wspólności wyobrażen przedchrześcian- 
skich. Miód, napoj bogów u Skandynawów 
a przez dawnych Litwinów szczególnie szano= 
wany i w grobach stawiany, dotąd na kurha- 
nie Odyna w Gamla Upsala we Szwecji, piją 
podróżni, jako na miejscu poświęconćm pa- 
mięci pićrwszego z bogów bajecznych.  Kur- 
hany odkryte na północy, tumulusy [Ir- 
łandji i dawnćj Gallji, tóm się częstokroć 
różnią od Litewskich, że na wierzchu mają 
niekiedy skopaną równo ziemię, dla utrzyma- 
nia zbyt małćj liczby ludzi, i widocznie były 
miejscami ofiarniczemi u pogan. U nas dotąd 
w jednym tylko Kiernowie, gdzie była metro- 
polja Krywekry wejty, znana jest góra odosó- 


1) Wspomnienie Odessy i Budżaku i l. dl. 1. J. Kraszewskie- 
Ev, tom III. str. 445. Wilno 11/46 roku. 
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bniona; umyślnie sypana i przeznaczona na 
_niejsce ofiarniczego ołtarza. Jeżeli na półno» - 
cy te tajemnicze pomniki, z wniosków), na 
żadnćj stalćj podstawie nieopartych, przypi- 
sywane są Celtóm, tedy związek Litwinów ze 
Skandynawami i niczaprzeczony wpływ, jaki 
to pokolenie na Litwę wywierało, każe kur- 
hany północy, uważać za wzór w sypaniu 
kurhanów na ziemi naszćj. Być może, iż 
pośrednio od Celtów dó-nas przeszły, gdy 
dawność owego plemienia jest wiadomą, mie- 
szkańcy zaś dzisiejszćj Litwy, tak odległćj 
slarożytności swojćj dowieść nie mogą. 

Jest jeszcze rodzaj kurhanów znanych na 
Rusi Litewskićj, pod ńazwaniem JYołotoki, 
tesą nierównie późniejsze ód kurhanów. gro- 
bowych i czysto sławianskie, wskazywały o- 
ne wśród gęstych i nieprzebytych w onczas 
lasów i bagien, drogi świćzo odkryte dla wy: 
gody kupczących, i przechodu wojska. "Te 
„kurhany, jak u Rzymian słupy stadjowe , jak 
dzisiejsze wersty, oznaczały u Sławian albo 
pewną miarę nicznanćj nam odległości, albo 
szlak wypraw wojennych , lub miejsce tran- 
- zytu handlowego. W każdym razie zbadanie 
ich mogłoby rzucić pewneświatło na starożylią 
Gcografję i Topogralję handlową naszego kraju. 
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Tatarzy w najazdach swoich na Polskę, sypiąć 
kurhany, oznaczali miejsce i drogę swego od- 
wrótn. - Jestto rodzaj usypów ziemnych naj- 
mnićj u nas przez badaczów poznanych, a 
których szczegółowe i prawdziwe wyjaśnienie 
z niezmiernemi połączone jest trudnościami. 
Cztćry więc tylko rodzaje kurhanów są zna- 
jome: | | 

14). Odosóbnione, czyli pomniki pojedyń- 
cze dla wodzów i starszyny ludowćj sypane, al- 
bo też stanowiace wyłączną jakąś pamiatkę. 

2). Tłamnie, w gromadzie wielkićj na 
płaszczyznach rozrzucone a PRACZE po* 
bojowisko. 

5). Smętarze odwiecznych tubylców , bli- 
skie siedzib wioskowych, albo w niektórych 
okolicach grobowiec znaczniejszćj rodziny. 

4). Wołotoki, wyżćj wspomniane. | 

Bez zaprzeczenia muszą istnieć na Litwie 
pomniki, które większe światło, ważniejsze 
dowody, wybitniejsze związki: lub bardzićj 
stanowcze fakta w poznaniu starożytności kra- 
jowych zawierają. W innych krajach towa- 
rzystwa naukowe nierównie korzystnićj tru- 
dnią się tym przedmiotem, mając bez porów . 
nania więcćj środków badawczych; u nas to 
prędkim krokiem iść nie może. We wstępie 
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wykazalismy czytelnikóm systemat, jaki w tych 
badaniach uznaliśmy za najwłaściwszy. Po 
określeniu więe w ogólności definicji kurha- 
nów , przejdźmy do odgrzebywanych w nich 
szczegółów, zostawując wnioskowanie, i kom- 
binację faktów czytelnikóm. 

Naczynia gliniane. Przy każdym 
skielecie, znajduje się zwykle garnek glinia- 
ny, rzadko nieuszkodzony, gdyż albo od 
drzew na kurhanie rosnących rozciśnięty, al- 
bo przez długi w ziemi pobyt tak zwilgo- 
tniony , iż wydobyty na powietrze rozpada się 
częściami. Przeznaczenie tych naczyń jest wia- 
dome, stawiano je s pokarmem i napojem 
przy umarłych, jakowych uczt dotad ślad prze- 
trwał w uroczystości zadusznćj, u ludu zwa- 
nćj Dziady tł). Te garnki mają kształt, do- 
tąd przez lud używanych , wszystkie prawie są 
jednostajne, nie tak, jak w Wielko-polsce roz» 
maitćj wielkości i formy; zwykle są z gliny 
żółtawej, ozdobione w rozmaite -niezręczne 
rysunki, (Tab. I fig. I). Na dwóch, odkryto 
u spodu nieodgadnione dotąd odciski (Tab. I 
fig. 2). Trudno s pewnością twierdzić , czy 
te naczynia były wypalane lub nie? to tylko, 


1) Ob. Rzut oka na źrzódła Archeologji krajowćj 1842. 
- 8 
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pewna, że są miejscowym wyrobem krajów» 
ców. | 
Ozdoby złote i sróbrme. Pod 
względem bogactw odkrywanych w dawnych 
mogiłach, jakkolwiek wnosić należy, iż wie- 
le podobnego rodzaju kosztowności, mając 
wartość pieniężną, a nie zwracając pod in- 
nym względem uwagi, zaginęło dla nas na 
zawszę, wszakże, ze starannie czynionych 
"dziś jeszeze poszukiwań, przekonać się ma- 
żna, że srebro nie byłe pospolitą ozdohą, 
złoto zaś liczy się do nader wielkich rzadko- 
ści. Szlachetniejsze kruszce były starożytaćj 
Rusi i Litwie znajome, rzeczpospolita now- 
gorodzka już na początku XI wieku przedsię- 
brała wyprawę do gór uralskich, zowiąc Sy- 
berję Złotym dnem. Litwa z Nowgorodem 
będąc w ciągłych handlowych stosunkach, mu- 
iała tą drogą drogie metale da siebie wpro- 
wadzać. Wszystko cokolwiek tylko w tym ro: 
dzaju na północy odkryto, zdaniem uczonych, 
ze Wschodu i Azji do Skandynawów przecho 
dzić miało przez Niżny i Wielki Nowgarod, 
którę to miasto przyjęte następnie do zwią: 
zku hanzeatyckiego tak w handel i bogactwa 
zakwitło. 


Podług zdania JI. OG kopalnie 


u 
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kruszców w Syberji w wiekach XII. i XII 
były znane, dobrze urządzone i głośne wtćj 
części świuta 1). Odwieczne kurhany w po- 
łudniowćj Syberji, przechowują dotąd ko- 
. sztowne sprzęty i ozdoby, świadczące o istnie- 
niu kiedys w dzisiejszych pustyniach , naro- 
du noszącego cechy pewnego stopnia cywili- 
zacji. Te sprzęty porównane z ozdobami od- 
grzebywanćmi na północy, i na Litwie, ła- 
two usprawiedliwią wuiosek, że przychodzi- 
ły do Litwy drogą wyżćj wskazaną. 

W zmiankę o srćbrze w XIII wicłiu u nas, 
zuajdujemy w latopiscu wołyńskim. „, W tym- 
„s że roku (1279) był głód i w Rusi i u La- 
„chów if uJatwieży......... i Jatwieży po- 
„ssłali do Włodzimierza: [Wie morz nas, 
,, przyszli nam żyto swoje przedawać , a my 
,,kupim; czego tylko zażądusz, czy wosku, 
,, czy bobrów, czy kun czarnych, czy sróbra, 
;,my chętnie |damy.” Z drogich metallów 
są w znacznćj części ozdoby niewieście, znaj- 
dywane w kurhanach smętarzowych ; w miej- 
seach zaś pobojowisk tatarskich , często na- 
trafiać można, na oręże, i sprzęty ozdabiane 


1) Diblióleka. Warszawska. 4846 miesiąc Czerwiec, ze- 
SZYŁ AG. 
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kosztownemi kruszcami. Rodzaj ozdób na 
Litwie, zupełnie jest różny od ozdób znajdy- 
wanych w karhanach kijowskieh , podolskich 
i ziem przyległych; tam więcćj złota, najczę- 
ścićj wyrabianego na wzór grecki i bizańtyń- 
skis a więc te kraje i prowincje lubo tak 
Litwie południowćj bliskie, z innych jednak 
źrzódeł czerpac musiały pierwotne swe uk- 
ształcenie. I "hę j 

Bronz i Zelazo. Mieszanina z mie- 
dzi i mosiądzu, znana była u starożytnych 
pierwićj niżeli żelazo. [Na północy, w gro- 
bach dawnych znajdywano miecze bronzowe, 
a rękojeście tylko ozdabiane żelazem, jako me- 
talem rzadkim i drogim. W kurhanach Li- 
tewskich więećj jest ozdób niewiescich z bron- 
zu aniżeli uzbrojeń rycerskich; w gubernji 
kowieńskićj znaleziona broń, będącą dlaswe- 
go niezwyczajnego kształtu prawdziwą rzad- 
kością. (Tab. I fig. 5). Miceze bronzowe da- 
ja się częścićj odgrzebywać na miejscach daw- 
nych bitew, niżeli w kurhanach. Na Rusi 
Litewskićj żelazne topory są pospolite. Stryj- 
kowski w opisaniu obrzędów pogrzebowych 
tćj ziemi mówi: ,„, położą mu siekierę, noż 
lub robatynę.”* Topory: są rozmaitego kształ- 
tui bardzo przez czas uszkodzone , groty że- 
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lazne, nożyki krótkie, końce od strzał, sta- 
nowiły jedyne uzbrojenie Sławian-krywiczan. 
W niektórych kurhanach przy broni żelaznćj, 
były i osełki kamienne przeznaczone do ostrze- 
nia żelaznćj broni: 

Pospolicie ze sprzętów znajdywanych 
w kurhanach, rozróżnić z łatwością można 
grób niewiasty od grobu męszczyzuy. Zwykle 
kurhan większego rozmiaru i wyżćj usypany 
zawierał więcćj sprzętów, wątpić przelo nie 
należy, że wielkość kurhanu zależeć musiała 
od godności lub dostatków pogrzebionćj tam 
osoby. k | 


©zdohę niewiast składały zwykie: 


Roła Bronzowe, (Naszyjniki) znaj- 
dywane często na szyi, wkształcie wężów, 
z. deseniowemi narzynaniami po wierzchu 
z klamką do zamykania, czasem z wiszącemi 
ozdobami w formie kółek lub łańcuszków. 
Stryjkowski wspomina, że na Żmudzi za je- 
go jeszcze czasów niewiasty, obyczajem po- 
gańskim, koła bronzowe nosiły na szyi. Wąt: 
pliwości nie podlega, że obyczaje pogan, 
długo jeszcze i po przyjęciu wiary świętćj trwać 
u ludu musiały, same nawet grzebanie ciał 
w kurhanach od razu nie ustało. Michał 


„* * 
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Zieńkowicz biskup wiłenski jeszcze w poło= 
wie XVIII wieku, zalecał plebanóm swój die- 
cezji, ażeby surowo zabraniali grzebać ciała. 
 inaczćj, jak na poświęconych smętarzach. 
Nie u nas jednych to było; natura ludzi po- 
dobna jest we wszystkich krajach, i nie ła- 
two opuścić drogę uprawnioną przez dawność. 
Zwyczaj grzebania ciał ludzkich w kurhanach, 
przyjęty u wszystkich ludów starożytności, 
długi czas żachowywał się we Francji, mimo 
utrwalone już wyobrażenia chrześciańskie 4). 

W ogólności czyniąc miejscowe poszukiwa= 
nia, przekonać się można, że bronzowe ozdoby 
niewiast najliczniejsze są w prowincjach bliż- 
szych baltyckiego morza ; kurhany Zmudzkie, 
inflandzkie i właściwej Łitwy, daleko więcćj 
podobnych zabytków przechowują, niżeli Ruś 
Litewska i Białoruś. Podobieństwo zupełne 
tych ozdób, z odgrzehywanćmi na północy, 
wyraźnie przekonywa , że istnienie ich wtych 
stronach jest wypadkiem stosunków, nadmor- 
skich krajów naszych ze Skaudynawją. Ko- 
lor tych bronzów jest ziełonawo-skwitły. 

Braseletki, (Naramienniki). Rzad- 


ko ze sróbra, najczęścićj bzonzowe, w kształ- 


"4) Archeologie Chrólienne, par J. J. Bourasć— Tours, 1841. 
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cie węża, zapewne mającego jakieś symboli- 
czne znaczenie, lub też z drótu grubego krę- 
cone. *Rzadsze są żelazne powlekane bron- 
zem, i zawsze skruszone, często znajdywać 
je można na kościach rąk niewieścich i wten- 
czas są rozcięte (Tab. I fig. 4); częścićj je- 
szcze ma lewćj stronie piersi skieletu; lecz 
w tym razie nie są to już braseletki, ale te 
całe kółka (Tab. I fig. 5) służyć musiały do 
utrzymania fałdów sukni, którćj końce w tym 
kształcie jak u Rzymian przez kółka zwane 
fibula aloidia przechodzić mogły. Suknia nie- 
mająca kroju i spięcia, niczbędnie takiego 
rodzaju kółek potrzebowała. Pićrwszą tę myśl 
nastręczyło mi kółko grube zdruzgotane wka- 
wałki przez zbutwienie żelaza powlekanego 
bronzem, wśród cząstek którego, nad po- 
dziw dobrze jeszcze zachowane szczątki tka- 
niny lnianćj się przechowały. Robota niektó- 
rych kółek i braseletek, doskonale jest wy- 
konczona. 


Spinki u głowy; bronzowe długie 
"na Cyierć łokcia, rozmaitego kształlu, jedne 
są pojedyńcze, do drugich przytwierdzano 
łańcuszki z wiszącemi na koncach ozdóbka- 
mi, odkryte w gubernji kowieńskićj, w do- 
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brach JW. Kleta Burby zwanych Podabisie. 
(Tab. I fig. 6) miały długości półtora łokcia. 


Łańcuchy grube, noszone na Szyi. 
Takiego rodzaju ozdoby nad Dźwiną i w In- 
flantach polskich są pospolite; średnica każ- 
dego ogniwa w łańcuchu zachowanym w mo- 
im zbiorze, wynosi półtora cala. Osobna 
klamka spina to noszenie. | 

Igły bronzowe, bez uszek, kwa- 
dratowe, długie cali dwa i pół, widocznie, 
że używane były jak szydło, dla zrobienia 
tylkó otwóru,- przez który włókno się prze- 
ciągało. 


Medaliki, jeden tylko znany mi zest 
medalik, odkryty w kurhanie w gubernji Min- 
skićj, pow. borysowskim we wsi Januszkie- 
wiczach. WWyobraża głowę wołu, i do wiel- 
kich archeologicznych rzadkości należy. (Tab. 
I fig. 7). 

Klucze bronzowe, odlewane (Tab. 
I fig. 8) nieżużyte otwieraniem;  wyorany 
w pow. borysowskim , podobny jest zupełnie 
do tych, jakie przed kilką laty w Werkach 
pod Wilnem odkryto 4). 


1) Kurier wileński rok 1845 N. 92. 
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Paciórki, kamienne z krwawników i 
kornalinów zbyt rzadkie; szkłanne różnćj formy 
i koloru: te jak i samo szkło w ówych wiekach 
do największych kosztowności należały. Paciór- 
ki bronzowe są rzadkie, massowe drobniuchne 
w znacznćj ilości na szyi znajdywane bywają. 
Często spłaszczony drót bronzowy, zwinięty 
„ w wióry, stanowi ozdobę ubrania niewiasty i 
zastępuje paciórki: Nanizany bywa na taśmy 
sliręcone z kory łipowćj, zwane pospolicie 
rohożą;' i dziwić się potrzeba jćj niepożytćj 
trwałości, skutkiem którćj ukryta w wilgot- . 
nćj ziemi, aż do, dni naszych zupełnie nieu- 
szkodzona przeszła. 

" .pzwonki, Są to ie kalki kruszco- 
we z biegającą wewnątrz bryłką, która cią- 
głym ruchem dzwięk sprawia. (Tab. I fig. 9), 
czasem odkrywano je, zaczepione do metał- 
lowych łańcuszków. Zdaniem naszych dzie- 
jopisów zwyczaj noszenia dzwonków na po- 
gańskićj Litwie, samym tylko dziewczętóm 
był właściwy. Nie tylko u Sławian i Skan- 
dynawów, ale u Greków i Rzymian dzwonki 
cześć odbierały, i uważano je za talizman , 
chroniący od przygód lub nieszczęść.  Ubio- 
ry dawnych niewiast oczepiane były dzwone- 
czkami. Wiemy że u Rzymian dzwóneczki po- 
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święcano Priapowi , i_dla tego też dajesię po- 
„niekąd tłómaczyć potrzeba. noszenia dzwon- 
ków: przez niewiasty. VW Szwecji kobićty do- 
tąd zachowały zwyczaj noszenia dzwonków 
przy sukni, mianowicie w dni świąteczne u- 
dając się na zabawę. (Gdy to pewna, że 
w przekonaniu starożytnych ludów, dzwon 


oddalał wszystkie klęski i nieszczęścia, jeden 


z biegłych starożytaików francuzkich, upatru= 
je szczątki tego zwyczaju w przesądnóćm mnie- 
maniu gminu, że głos dzwonu burze odda- 
dla 1). Różne mytologiczne wyobrażenia Rzy- 
mian, Skandynawów i Sławian, mogły zbli- 
żać się z sobą w niektórych razach, a od 
wspóloych potrzeb i, i żądań człowieka zależała 
częstokroć wspólność obyczajów. - 
Pierścienie srćbrne rozmaitego kształ: 
tu. Cienkie jędnostajne obrączki, rozeięte 
na wierzchu, ażeby nigdy nie były eiasne. 
Rzadkie są misternćj roboty. Dołączony tu 
na rycinie jest s czystego srćbra (Tab. 1 lig. 
40) i wyorany na horodyszczu w guber. min- 
skićj, pow. borysowskim, około Ziembina. 
Pierścienie miedziane i bronzowe dosyć zgrab- 


nie wyrabiane są pospolitsze i noszone bywa- 


1) Muśće Royal de Naples. etc. par M. C.F. Paris 1836. 
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ły przez mężczyzn, często w kształcie tak 
zwanego , węzła gordijskicgo. Czasem u spo- 
du na głucho niespojony, dający się rozginać, 
podług wielkości palca. "Ten, którego wzór 
załączamy (Tab. I fig. 1) jest s czystćj mie- 
dzi, a znaleziony w kurhanie, w gub. wileń- 
skićj, pow. dziśnieńskim, we wsi Mosarzu. 

Spięcia włosów. Warkocze u nie- 
wiast, były ściskane drótem bronzowym, po- 


jedyhczym, bardzo cienkim, i niczgrabnie 


związywanym. Przez poruszenie głowy skie-_ 


letu w miarę naciskania lub opadania ziemi, 


a często wzruszonćj rosnącym na kurhanie 
drzewem', nie można z pewnością twierdzić , 
czy zwyczaj był u wszystkich niewiast zbie- 
rać włosy w jednę stronę, czyteż to zależa- 
ło, od upodobania , gdyż drót znajdował się 
przy rozmaitych częściach głowy. 
Tkanina. Tbanina największą rzad- 
kość w podobnych poszukiwaniach stanowi, 
gdyż jako rzecz łatwemu podlegająca zepsuciu, 
czasowi oprzeć się nie mogła. Za wielką 0- 
sobliwość uważam topor żelazny odkryty 
w kurhanie koło Borysowa, a w zbiorze mo- 
im zachowany. Leżał on na płaskićj swojćj 
stronie, a na nim było tkane płótno, które 


| gnijąc, w zwilgotniałćj rdzy żelaznćj topora 
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odcisk swój zostawiło. Niemnićj do najrzad-- 
szych odkryć zaliczyć potrzeba, exemplarz 
części tkanego płótna, leżącego między żela- 
znemi narzędziami, od których przyjmując ru- 
dę, przesięliłe żelazną materją, całkiem pra- 
wie zżelaźniało. Części żełaza osłaniające 
ja, zupelnie zginęły i obróciły się. w czerwo- 
ny piasek. Z pozostałćj tkaniny widać, jak 
ten rodzaj rzemiosła był wówczas jeszcze nie- 
wydoskonalony i zupelnie niedołężny. Nie- 
równie lepićj zachowana. a niemnićj ważna 
w odkryciu, jest ezęść skury stanowiąca u- 
bior głowy, z deseniem wyszywanym nitką 
metallową. (Tab. I fig. 12). Desćn ten znale- 
ziony w kurhanie, wraz zinnemi, spruchnia- 
łemi przez dawność ozdobami ze skury, w gub. 
minskićj pow. borysowskim we wsi Janusz- 
kiewiczach, stanowi jedynę rzadkość, jaką 
w. tym rodzaju znam, i posiadam. 

Kurhany mężczyzn mnićj mają 
ozdób niż niewieście, więcćj broni, lub sprzę- 
tów w życiu domowym służących; wspomnie- 
Jiśmy wyżćj o broni bronzowćj i żelaznćj, Lu 
wymieńmy dalsze odkrycia, które nam poszu- 
kiwania nasze nastręczyły. | | 

Broń kościana. Za narzędzie służą- 
ce do uderzenia , lub dania odporu napadają- 
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cym, kość bydlęca bez zaprzeczenia najdaw- 
nićj była używaną. Poprzedziła «ona wyna- 
lazki. wszystkich metallów. Około Uciany 
w gub.  kowieńskićj, pow.  wiłkomierskim 
znaleziono w dawnćj mogile podobną kość, 
zaostrzoną jak oręż, Mtórą wiernie rycina. 
przedstawia (Tab. II. fig. £). Zabytki podo- 
bne we wszystkich zbiorach całego świata do 
najrzadszych i najdawniejszych należą. 

/Puklerze żelazne. Dwa tylko po- 
siadam w moim zbiorze, pićrwszy wydobyty 
jest z dawnćj mogiły pod Ucianą, drugi wyo- 
rany w Kiernowie. Oba są czysto litewskie, 
„różne trochę powierzchownością. Są tojedy- 
ne exemplarze, jakie znam dotąd. "W każ- 
dym znich cztćry małe otworki, musiały słu- 
żyć do przybicia tych żelaznych wierzchów na 
większy puklerz drewniany, albo na grubą sku= 
rę żubra lub bawołu. (Tab. II fig. 2.15). 

Sprzążki bronzowe. Te są roz- 
maitego kształtu, tak że posiadając ich kilka: 
naście; dwóch zupełnie jednostajnych nie ma. 
Sprzążki wyłącznie znajdują się w grobach 
mężczyzn; w połowie skielelu „, i widocznie 
do pasa należały. W Inflantach jak wszyst- 
kie bronzy, taki sprzązki są nicrównie o- 
„zdóbniejsze i większe niż na Rusi Liteyskićj. 
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Dłóta i Motyki, zwyczajnie żelazne, 
są one godłem rzemieślników i udowodniają 
„podanie kronikarzy, że zwykle przy umarłym 
| Hładziono sprzęty używane przez niego za ży- 
cia. Dawność ich nie ma w sobie nie nad- 
zwyczajnego. | ody 

Nożyce. Żelazne nożyce czasem w kur- 
hanach znajdywane, podobne są zupełnie dziś 
używanym do strzyżenia owiec. Użycie po- 
dobnych nożye musiało być ogólnie przyjęte, 
gdyż te co w kurhanie borysowskim były zna- 
lezione, zupełnie podobne są odkrytym w kró- 
_ lestwie polskićm „ w obwodzie łęczyckim, we 
wsi Bałdrzychowie w 1858 roku 1). 

Rogi źwierzęce. Z naczyń używa- 
nych w starożytności w rozmaitych okoliczno 
ściach, rogi metallowe, a bardzićj źwierząt 
bawołu lub wołu pospolitego, były ogólnie 
, znane, i stanowiły część zbytku i wykwint- 
ności. Początek używania rogów, zdaje się 
niepotrzebować objaśnienia, gdyż najpotrze- 
bniejszym dla człowieka naczyniem ; było na- 
czynie do napoju; stąd nieznając jeszcze 
kruszcu , najstosowniejszym uznał człowiek 
naturałne wydrążenie rogu do zaczerpnięcia 


4) Kurjer Warszawski N. 336, rok 1838 grudnia 17 dnia. 
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napoju. Następnie zrobił narzędzie muzy- 
czne, używając go tak w pokoju jaki w woj- 
nie. Pismo święte na wielu miejscach wy- 
raża, iż lud izraelski w świątyniach używał 
rogów za naczynie i instrument muzyczny. 
Zwyczaj ten był powszechnie znany w Azji i 
Afryce. Rzymianie. również go zachowywa- 
li, nie ma nakonice narodu, któryby w obu 
tych zdarzeniach rogów nie używał. Rogi 
muzyczne odgrzebywane na północy są metal- 
lowe , zupełnie do rzymskich podobne, nie- 
które z nich zupełnie nieuszkodzone, tak, że 
za podęciem głos wydają. Rogi używane za 
naczynia do napoju, zachowane w zbiorach 
w Kopenhadze, Stockholmie, Upsali, i t. p. 
są niektóre szczćro-złote, reszta zas ogólnie 
kościanne i ozdabiane znakami punktowwemi. 

Sławianie w świątyni swojćj w Szezecinie, 
-zachowywali rogi bawole oprawne w złoto , 
z których jedne do napoju, drugie do muzy- 
ki używane były. Rusini” powszechnie uży- 
wali rogów przy uczłach i biesiadach.  Ar- 
Pe Żgi Prawdy Ruskićj naznaczą karę za 

z | gd ly kto kogo uderzy czaszą albo ro- 
qgiem'* to jest naczyniem do napoju. Kronika 
pskowska wspomina: ,„, Gdy Pskowianie do- 
„, wiedzieli się, że Zofja narzeczona cara Iwa- 


ŻQ. ve 

„„na Bazylewicza , przez ich miasto przejeż- 
„, dzać będzie, tedy zaczęli sycić miody i zbie- 
„,rać żywność, i spotkawszy ją na drodze na- 
„, pełnili miodem i winem kubki i rogi zło- 
;, Cone, i przyszedłszy ku nićj, czołem ude- 
„, rzyli” 1).  Obaczmy dopićro, czy: na Li- 
twie pozostały jakie slady używania rogów ? 
Myśliwska trąbka z rogu wołu: pospolitego, 

zdaje się być w spólną roz maity m plemionom, na 
Litwie i Rusi; służy ona razem i za naczy-. 
nie do napoju gdy wśród upragnienia źrzódło 
się w lesie znajdzie, a lud w myśliwskićm 
rzemiośle celujący , trzymając zręcznie palec 
wielki przy mniejszym otworze , resztą ręki 
ująwszy naczynie, na puhar je zamienia. (QOd- 
krycia dawnych trąbek w grobach lub pobo- 
- jowiskach Litewskich, jeżeli kiedy i były, 
brak miejsca przeznaczonego na skład podo- 
bnych zabytków, na zawsze je dla nas zatra- 
cił. Czacki, s pod którcgo oka nie nie u- 
szło ; przywodzi opowiadanie króla Sranista- 
wA Auevsra, który sam widział, jak za pa- 
nowania jego poprzednika Avausra IAT., nad 
rzeką Świętą znaleziono trzy: trąby rożnćj wiel- 
kości, wszystkie były kościanne, a. dwie mia: 





4) Rakowiecki, Prawda Ruska tom I. str. 47 
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„ ły różne figuvy i znaki podobne do charakte: | 


rów." Brih] ówczesny minister saski , miał 
je otrzymać w darze. © Czackidomyśla'się z 0- 
pisu czynionego mu przez króla; że najmniej: 
sza nicznaczona trąbka była” myśliwska, po- 
dohna do tych, jakie'znajdują w mogiłach 
szwedzkich” "Dwie drugie poczytuje za prze: 
znaczońe do wystawy na biesiadach. Z opisa- 
nia przez Bartolina i FF/ormius'a ,*z podob: 


- nych rogów złotych znaleziónych: "w XVII 


wieku w Danji, wnosi; że i na' Litewskich 
rogach nie było: charakterów runicznych, ale 


AMylko: tak nazwane punktlacje, tóm bardzićj , 


że król nie mógł przypomnićć sobie, (czy byż 
ło co podobnego do runicznych napisów. U. 
życie trąb do biesiad znane było na Litwie. 
Conlareni poseł wenecki: wracając z tojoc 
stwa 'odbytego w Persji, był w 1474 ro 

ku w Trokach w Kazimierza Jagidłańózyki. 

Król przyszedł do stołu - precedć par' ses 
(rompeltes, i każde zastawienie stoła, by: 
ło poprzedzane takowym obrządkiem 1). U: 
żywanie rogów. dzikiego zwierza jako to : jeż 
lenia, łosia i top. znane było i ulubione na 
Litwiez; ozdabiano izby; wieszano strzelby lab 


5 ai / | IasFry LU 





5440 Litewskich i Polskich prawaćli tomi. T'str. 47: 7 
10 - 
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odzież na wbijanych rogach do ściany, ozda: 
biano chomąty i ubrania koni, dotąd nawet 
ogólnym jest zwyczajem zachowywanie rogów 
_ zabitego przez. siebie Zwierza. 
-,. Litwa jak w innych zwyczajach, tak i 
w używaniu rogów , musiała stosować się do 
północnych ludów. Zławszy się w jednę ca- 
łość z Polską, kształcąc się na wzów bratnie- 
go narodu, musiała zaniechać dawnych swych 
obyczajów „, jako tchnących pogańskićm bar- 
barzyństwem. [Ronwy; czary i rostruchany 
weszły w użycie na biesiadach, i ód tćj po 
ry nastąpił czas zaniedbania rogów, o któ: 
rych s podania tylko wiemy, że były na Li- 
twie, ale. żadnego znich exemplarza nie 
ZNAMYJ pu die tdanex | | A 

Od wprowadzenia Wiary. Ś. i-od unii. 
'z Polską , rozpoczyna się ogólna reforma 0- 
byczajowa na Litwie.  Grzebanić ciał ludz- 
kich inną przybrało postać, s postępem cywi- 
lizacyi ze zmianą potrzeb i wyobrażeń, od: 
mieniły się sprzęty i ozdoby służące w domo- 
wóm życiu. Bronz już więcćj ani do ozdób 
niewieścich ,. ani do uzbrojenia rycerzy nić 
wchodził „, ustał zwyczaj składania w grobach 
sprzętów używanych za życia, lub przedmio- 
tów , którym przypisywano tajemniczą 'siłę. 
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Tylko garnki isiekiery żelazne, detąd kształ. 
tu swego u ludu nie zmieniły. Kurhany Rusi 
są dawniejsze od Litewskich, gdyż Wiara S. 
dawnićj tam wprowadzoną została. - Archeo- 
logja wszakże obu tych krajów, dopićro od 
unji .s Polską w.1588 roku, odmienny przyj- 
muje charakter ;. wszakże luko równo ze zwy- 
czajem sypania kurhanów, zniknącby powin- 
ny dowodne ślady pierwiastkowego życia mie- 
szkańców tćj ziemi, plemiona jednak zamie- 
szkałe w Litwie południowej, jako hołdują- 
ce pogańskim zdobywcóm, długo jeszcze czy- 
stość za. wipzónć nauki , = miejscowemi 
Wa 
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w yorywane pojedyńczo kamienie; „wyrar 
żnie jak młotki lub groty obrobione, stano- 
wią największą archeologiczną rzadkość, ja- 
ko ślady najdawniejszćj ojczystćj sztuki. Od- 
gadnienie sposobów, używanych do utworzenia - 
tych narzędzi, tudzież właściwego ich prze- 
znaczenia, t6m silnićj ciekawość badacza 0- 
obudza, impowszechniejsza jest zgoda mię- 
dzy uczonymi, że narzędzia kamienne poprze- 
dziły znajomość metallow. Pomijając na te- 
'raz sprzeczne zdania i wnioski w tym przed- 
miocie , ograniczymy w badaniach naszych 
| opis broni kamiennćj, wyliczeniem znanych 


nam Jej rodzajów; domysłem 0 sposobie Jej 
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wyrabiania w tal odległej słaróżytnośći i u- 
wagami ogólnemi, jakie nat nastręczy pó- 
równanie kamienńćj broni odgrzebywanćj na 
Litwie 8 podobnąż odkrytą w innych kra- 
jacha mianowicie na północy; pewniejsze zaś 
"w. tćj mierze dane, zosławujemy przenikliwo: 
ści bieglejezych od nas welitólógów. 


Rodzajeł broni kamienućj odgrzes 
„by magół na Litwie i kusi 
„,„ Litew skićj są: 


|Szlifierskie karmienie, używane 
wi starożytności: do szlifowania innych kamie= 
ni, młotków lub toporków, do ich polerowa- 
nia w robocie i't+ p., są onć płaskie, łęko- 
wates z jednćj strony wygładzone, podobne 
trochę do kamieni używanych przez malarzów 
de tarcia kolorów: - Używano na 'to zwykle 
dzikiego granitu; cxemplarze kamieni szlilier= 
skich, należą do najrzadszych. . 

Siekiery, mające otwor na' rękojeść 
w stronie przeciwaćj ostrza (Tab. HI fig. £). 
Takie siekiery najczęścićj wyorywane bywają 
na polach; pojedyńczo; zdaje się niepodlegac 
wątpliwości, że słażyły do'uprawy roli imo-- 
4ykowania ziemi.  Rolnietwo' sięga u nas naj: 
odleglejszćj starożytności. 'Przypuszczając na 
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wet znajomość. kruszców , niepodobna mnie- 
mać, aby ich użycie, między mieszkańcami 
Litwy i Rusi Litewskićj , w tak znaczaćj li- 
czbie „ jakićj zatrudnienia rolnicze wymagają, 
w samych początkach już mogło być powszech- 
nćm. Siekiery takie, nazbyt rzadko znajdują 
się nieuszkodzone, pospolicie pęknięte w nasa* 
dzie, co tylko od silnego uderzenia ostrzem, 
trafić się mogło. (Tabl. (IL. fig. ©). Owoż te 
pęknięte siekićry, jako rzecz całkiem nieuży- 
teczną , zostawiano na polu, jeśli zas mogła 
być naprawioną; wiercono nowy otwór, któ- 
ry znowu ją do pracy przydatną czynił. (Tab. 
II. fig. 5). Ten środek ratowania pękniętej 
siekićry, musiał bez zaprzeczenia być częstym 
i pospolicie używanym, gdyż doświadczenie 
przekonywa, że bez porównania większą ilość 
zaajdają w ziemi ułamków odwrótućj strony | 
kamiennych siekier (Tab. II.-fig. 4). / Czasa* 
mi znajdują się sickićry wzdłuż pęknięte, ale 
podobne cxemplarze są rzadkie, i pospolicie 
krótkie , nad kilka cali wzdłuż: niemające. 


Siekiero-młoty. Wykonczegie zna- 
nych piszącemu exemplarzów , jest doskona- 
łe, ilość w odgrzebywaniu niczmiernie mała, 
przeznaczenie niewiadome; lecz wnosić mo- 
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żna , że było mytyczuc. Rodzaj kamienia jest 
Z Bceilstcin. (Tab. IU. fig. 5). 

* Młoty. Ilość tćj broni dosyć jest zna- 
czna i najpospolitsza. (Tab. NIL. fig. 6). Lud 
wiele przesądów do nićj przywiązuje. Skro- 
bany jćj kamień pije z wódką w cierpieniach, 
niewiasty kładą w dzieżach w przekonaniu, że 
chłćb lepićj się wypiecze, słowem, niłotek 
kamienny wieśniaka, jest strzeżony jako rzecz 
niezbędnie potrzebna, poczytuje się za lrafar- 
cy szczęśliwy. Młoty kamicnne mają otwór 
służący do osadzenia go na drewnianćj ręko- 
jeści. Z, jednćj strony otwór ten zwykle by- 
wa obszerniejszy , niżeli z drugićj , pochodzi 
to zapewne od sposobu jakim był wicreony, 
różniea średnicy z obi stron kamiennego mło- 
ta często część czwartą wynosi. W młotach 
widzianych przez piszącego , wielkość otwo- 
rów tak była rozmaita, że największy miał pół- 
tora cala średnicy, najmnicjszy zaledwie poł 
cala. Wielkość otworów zawsze odpowiednią 
bywa wielkości młotów. / Przeznaczenie ich 
zdaje się było podobne do tego, jakie s do- 
mysłu  naznaczyliśmy dla Siekićro - młotów , 
„mnićj tylko ozdobne i w większćj odgrzeby- 
wane liczbie. W; kurhanach nigdy się prawie 
nie znajdują; gdyby zas'były bronią używa- 
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ną. na wojnie, odgrzebywanohy jew znaezniej- 
szój ilości obok skieletów ludzkich lub innych 
szczętów pobojowiska 3. wyznaię atoli iż tru- 
dno jest stanowczo rozstrzygać o rzeczach, 
sięgających tak odległćj staroży tności..; . Róż- 
miary: siekiero-młotów i kształt. ich, jak 
są rozmaite, dowodzą rysunki „tćj broni, u- 
mieszczane przy dziełach mających staróżyt- 
ności krajowe na celu 1). misia 
Buławy. MKamien tu odłączony na ry- 
cinie (Tab. III. lig. 7:) wyorany w gub. min- 
skićj, pow. borysowskim, nad rzeką Bro- 
dnią, niezaprzeczenie w swoim czasie OSa- 
dzony na rękojeści drewnianćj, oznaczał godło 
dostojności, jak i'w późniejszych czasach bu: 
ława była oznaką. władzy. Podobne zabytki 
do bardzo rzadkich należą , że zaś były przez 
krajowców robione, dowodzi, nieskończony 
podobnćj buławy exemplarz. odkryty w guber, 
kowieńskićj , w okolicy, Uciana „ zachowany 
w zbiorze „obywatela Franciszka Wilczyn: 
skiego. Hook: isadiłatse zitd 

„ Kliny. Tych ilość jest najznaczniejsza, 
rzadko. s Nerkowca lub Bielięenika „ najczę: 





i ' LEJ 
1) Patrz Rzuł ła” na śreódki. dedliaji krajowi "|, 


Dzieła Narbutta; Artykuł s Hr. Platora "w Futbo- 
niasi dzporyu zrndł ex " dwbjpaz aim, 
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ścićj s krzemienia. Rozmiar ich jest rozmai- 
ty, jak i przeznaczenie rozmaitćm być musia- 
ło ; kształt zawsze prawie jednostajny, spłasz- 
czony i z jednćj szerszćj stróny , zaostrzóny. 
Zdaje się że przeznaczone do użytku w domo- 
wych robotach, musiały byc w drzewo opra- 
wiane, używane zaś za ręczne pociski, zacho- 
wały zapewne formę pierwotną i w takićj obe- 
enie wydobywane są z ziemi (Tab. III. fig. 8). 
Czy miały jakie mytyczne znaczenie, niewia- 
domo. Jak młoty tak i kły lad pospolity na- 
zywa strzałami piorunowemi, nie umiejąc sa- 
bie gromu bez strzały wyobrazić.  Znalezio- 


_ ne podobne kamienne kliny, wieśniacy na Li- 


twie i Rusi Litewskićj , kładą w progu no- 
wo zakładanćj budowy, w przekonaniu, że 
strzedz ją będzie od uderzenia pioruna. Gdy 
jednak wićmy, że Perun w naszćj Mytologji 
jest prawie tąż samą postacią co Thor u Skan- 
dynawów, którego godłem był młot kamien= 
ny ; mimowolnie czynimy sobie zapytanie, czy 
nie miał on s kamiennómi młotkami naszego 
kraju jakiego wspólnictwa? a wówezas na- 
pozór przesądne mniemanie gminu, nazywają: 
ce klin i młotek kamienny pociskiem Peruna, 
nie byłoby może zupełnie bezzasadne. We 


Francji podobne kliny znajdują. w wielkiej 


1 
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obfitości, odgrzebywano ich od 20 do: 200 sztuk 
razem. Zdaniem uczonego archeologa pana 
Traullć , miały one tworzyć zęby od brony; 
- według, tego. należałoby” sądzić, że uymane 
były do uprawy roli. Ż 

Dłóta, tegoż kształtu co i kliny pospo- 
lite, węższe tylko , dłuższe i ostrzejsze, zaw- | 
sze s krzemienia; widocznie służyły do 2. 
ciesielskich. (Tab. III. fig. 9). ©. 

Procowe kamienie. Małe dłóta ko | 
mienne, z nieznaczną różnicą szerokości stron 
przeciwnych, z jednćj strony mające otwór 
dla przewleszenia sznurka lub rzemyka, wi- 
docznie były przeznaczone do wyrzucania ich 
s procy ma większą odłcgłość.  Exemplarze | 
takich kamieni są rzadkie , kształt mało: się: 
między sobą różni.: (Tab. 1V. fg. 1). 

Topory. «Tych powierzchowna forma 


. dowodzi , że niezaprzeczenie w drzewo wpra- 


wiane były. Podobnego rodzaju broń dzikich 
ludzi, przywieziona do Europy i'w rozmaitych 
zbiorach przechowana, tamże bez pomocy metal- 
lów robiona i wplatana w drewnianą rękojeść, * 
przekonywa, że i u dawnych na ziemi naszćj 
tubylców , oprawiana podobnie, do użytku 
w domowych potrzebach służyła. * Podobne 
topory dosyć często: na Litwie odgrzebywane 
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bywają, równie z innemi młotkami na polach 
1 w lasach odwiecznych „<zwykle pojedyńczo 
i często podruzgotane. Niektóre: z nich wy- 
hornie są dochowane i sake starannie. 
(Tab. IV: fig. 2. i 5). ! | 

Ramienie przeznaczone doo- 
strzenia takiejźe broni. Bruski i 
osełki są rzadkie, i znajdują się: najczęścićj 
w kurhanach, razem ze szczątkami żelaznćj 
broni, ale kamienie w kształcie tkackie- 
go czółenka, wyłącznie służyły do ostrzenia 
kamiennych pocisków. (Tab. IV. fig. 4). Bok 
spłaszczony musiał być owinięty rzemykiem 
lub taśmą, ażeby łatwićj nosie go izawieszać 
można było. Na wierzchu widoczne są WY: 
złobienia od równania krzemiennych klinów 
wynikłe. Gatunek kamienia jest nazbyt twar- 
dy, jeden tylko znam i posiadam podobny 
cxemplarz odkryty w gub.. witebskićj, Row 
drysienskim. - ky) sinac 

Tyle tylko jest adssieych rodzajów: zna- 
nych piszącemu kamiennćj broni odgrzebywa- 
nej na ziemi naszej. Na północy skiąd jćj wzór 
bez zaprzeczenia do nas przyszedł, rozmait- 
sze, lepićj wykonane i wznacznicjszćj liczbie 
się znajdują, Przyszłość pokaże, czy rzeczy- 
wiście w owych wiekach użytek tćj broni u nas 
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był mnićj znanym, czy też większa połowa 
ziemi pokryta lasem, łąkami lub nicuprawną 
rolą, raz dotknięta, do nowych i nieznanych 
dotąd odkryć doprowadzi. Przed kilką laty 
i to co dziś nam jest znajome, było dla nas 
niedostępne. . Porównanie odgrzebywanćj ka- 
miennćj bropi na Litwie i Rusi litewskićj, 
z odgrzebywaną w dzielnicach plemion skan: 
dynawskich, wielkie rzuciło światło 'na - tę 
część archeologicznych badań, i sprzęty nie- 
maj: qce na pozór żadnego wyraźnego przezna- 
czenia 5 w późniejszych poszukiwaniach ola- 
zały się nader ważnemi dowodami. Są w na* 
szym kraju osady i całe okolice, gdzie ni- 
gdy żaden młotek kamienny odgrzebany nie 
był, i żaden z najstarszych włościan nie po- 
dobnego nie widział. Rzecz ha pozór niezwy- 
czajna, ale łatwo dająca się tłumaczyć, że 
kraj ten w owych wiekach nie był tak jak o- 
becnie ludnym, niepodobna więc znaleźć tam 
broni, gdzie ziemia leżała odłogiem i gdzie 
ludzie nigdy nie mieszkali. - Nawzajem nieraz 
waląc odwieczne drzewa i zamieniając lasy na 
rolą, znajdujemy ślady przekonywające, że 
przed wieki miejsce ludne i zamieszkałe, nie- 
zbadaną koleją wypadków, zupełnie opusz- 
- ezonćm zostało, 


r 
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W determinowaniu kamiennćj broni, naj- 
ważniejszćm i razem najtrudniejszćm do roz: 
wiązania było zapytanie, czy broń tę w kra: 
ju robiono, czy też ją inne plemiona tu 
przyniosły? Rodzaj kamienia nieznanego 
na Litwie, a s którego często podobne młe- 
tki były wyrabiane stwierdza mniemanie nie- 
których badaczów, że ta broń przez obcych 
tu Lyła przyniesioną; wszakże na zapytanie 
Towarzystwa Królewskiego północnych ba- 
daczów starożytności w Kopenhadze, nic otóm 
słanowczego wyrzec nie mogłem. Później- 
sze odkrycia naprowadziły już nas na pewniej- 
szą nieco drogę, z odgrzebanych zaś nieskoh- 
czonćj liczby exempłarzów, podług wskaza- 
negu systematu przez uczonych na północy, 
ówęzesny sposób jćj robienia, łatwo da się 
objaśnić. 


Broń kamienna przez krajow- 
ców na Litwie i Rusi Litew- 
skićj robioną była. 


Odkrycia nicjedunokrotne w dawnych gro- 
hach sprzętów kruszcowych rażem z narzęż 
dziem Kkamiennćm , nieraz zachwiało to prze- 
konanie : że broń kamienna poprzedziła zna- 
jomość metallów, i że robioną była bez ich 
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pomocy. Zapewne, s postępem czasu i z dal- 
szych badań, można będzie stanowczo ten 
przedmiot rozstrzygnąć; co do nas mocno 
przekonani jesteśmy, że uczeni w obu razach 
słuszność mają, bo z odkrytych narzędzi wno- 
sic. s pewnością wolno , że i przed poznaniem 
żelaza kamień ociosany służył za broń zaczep: 
ną lub odporną, i po jego odkryciu używa- 
nóćm tylko być mogło do łatwiejszego i dosko= 
nalszego wykończenia kamiennćj broni, którćj 
użycie i przeznaczenie niepodobna, aby w je- 
daćj chwili ustało; obfitość też żełaza ispo- 
soby jego wydobywania niewątpliwie nieupo- 
wszechiniły się tak nagle. Potrzeba czasu na 
przerobienie tego co ezas zdziałał , mianowi- 
cie na wyprowadzenie użycia tych rzeczy, któ- 
re miały przeznaczenie mytyczne:  Znajdywa- 
ne nieskończone młotki, to jest mające otwór 
niezupełnie j jeszcze po o oyaał nie. dozw a- 
lają wątpić ani na chwilę, że bez pomocy me- 
tallu nie mogły być robione. (Tab. IV. fig. 6). 
Pozostały klocek kamienny mógł wprawdzie 
służyć do wygładzania i oszlifowania mniej- 
szych w innych młotkach otworów; ale sam 
przez się jest tylko pozostałą częścią z wnę: 
trza wydrylowanego otworu. (Tab. IV. fig. 8). 

Młotki jakieśmy wyżćj rzekli będąc zwy 
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kle z miękkiego kamienia robione, łatwo da:: 
wały się obijac s początkowćj naturalnćj swćj 
formy , a gdy już kształt przybrały, wygładza+ * 
no młotek na dużych płaskich kamieniach, o 
których wspomnieliśmy wyżćj wyłącznie prze- 
znaczonych do tego celu. Pociski zaś lub klis 
ny najczęścićj robione z krzemienia, pierwiast- 
kowie uderzane z jednćj strony, tworzyły pła- 
skie krzemienne odszczepy (Tab. IV. fig. 7); 
sam zaś kamień na klin przeznaczony, coraz 
się przez obicie boków zmniejszał, i s płaskie- 
go nabierał klinowatego kształtu. * Następnie 
z odszczepów robiono konce do strzał lub 0- 
bracano je na rodzaj innćj delikatnćj broni; 
a klin szlifowano również jak młotek na pła- 
skich kamieniach, doprowadzając go do po- 
trzebnćj wielkości i zaostrzenia. Podobny spo- 
sób odszczepywania krzemieni , „znany jest .do- 
tąd przy wyrabianiu skałek krzemiennych u= 
żywanych do broni palnćj; lubo zaś u nas 
nie znam odkrytych exemplarzy podobnego od- 
szczepu , - przecięż sam klin przed oszlifowa- 
niem obity na około, najwyrażniejszym jest 
tego dowodem (Tab. IV. fig. 5). Dołączony 
tu na rycinie, odgrzebany: został w gubernji 
wilenskićj , powiecie zawilejskim w dobrach 
Zawierze, dziedzictwa Adama Mirskiego , i 
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-przez tego czciciela pamiątek krajowych, pi: 
szącemu został udzielony. Jest to jedyny zna- 
jomy dotąd exemplarz w zbiorach archeologi- 
cznych na Litwie. Odszczepy na rycinie przed- 
stawione, znalezione były w Skanji w okolicy 
miasta Malmo. | 


Porównanie kamiennćj broni odgrzebywa- 
nćj na Litwie, która jak gdyby. przez tę samę 
rękę robioną była co i uSkandynawów, szczą- 
tki podobnćj broni niedokończonćj , najdrob- 
niejsze nawet odnoszące się do tego szezćgóły, 
dokładnie wyświetlają sposób sporządzania jćj 
unas. Uczeni na północy zebrali bogate za- 
soby ńiezbędnie.do wyjaśnienia nauki potrze- 
bne; odkryte exemplarze we wszystkićm do 
litewskich są podobne „ i dowodzą wspólności - 
niegdys w używaniu rzeczonćj broni, a nie- 
równie znaczniejsza ilość tam odgrzebywana, 
delikatność w jćj wykończeniu i rozmaitsze 
jćj rodzaje, dowodzą, że wzory do naślado- 
wania i cel użycia, przyjęte były od Skandy- 
"nawów w najpićrwszćj epoce eywilizacji po- 
kolen zamieszkujących pierwiastkowie Litwę 
i Rus litewską: Większa obfitość rzeczy słu- 
żących do uzbrojenia, zbytek lub ozdoby w u- 
biorze, odgrzebywanych w kurhanach w pro: 
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wincjach bliższych brzegóm morza baltyckie- 
go, również widoczną jest skazówką zwią- 
zków ówczesnych s Północą. Wszystkie od- 
krycia tego rodzaju, jak wszędzie tak i u nas 
najczęścićj były przypadkowe. W kopalniach 
torfu, w uprawie roli dotąd leżącćj odłogiem, 
pod drzewami odwiecznćmi, znajdywane nie- 
pokończone kamienne narzędzia świadczą; że 
lud żyjąc pojedyńczemi gromadami ,* nie zna- 
jąc jeszcze stałych mieszkań, przenosząe się 
z.miejsca na miejsce, porzucał broń nieskoń- 
czoną, albo ustępując z swych siedlisk przed 
silniejszym-najezdnikiem, lub z innych nieod. 
gadnionych powodów, dokończyć jćj nie mógł. 
Szezupła ilość podobnych narzędzi odgrzeby- 
wana na Litwie, świadczy o małej ludności 
tego kraja. w porównaniu s Północą, w któ- 
rój obfitość podobnejże broni, przekonywa o 
nadzwyczajnćj liczbie jćj mieszkańców. Ro- 
dzaje narzędzi, jakich dotąd u siębie nie zna- 
my ,'jako to: strzał, pocisków; pił staran- 
nić z Hepi IWA  siakiwa ch :piób p 
SMIGIAKi óśdczópÓdy: it. p. daśódsi różni- 
cy potrzeb, i stopnia. wyższego ukształcenia 
ludów plemienia skandynawskiego, od.współ- 
cześnie żyjących na ziemi naszćj, tubylców. 
12 
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Exemplarze z kamienia nicznajdowanego 
w kraju naszym, mogły być tylko przez ob- 
cych tu przyniesione, ogólnie zaś broń, któ- 
rój użycie konieczność i potrzeby krajówców 
utworzyły, przy matercjałach do jćj zrobienia 
znajdujących się na własnćj ziemi, micszkań- 
_ey razwzór przyjąwszy od Skandynawów; po- 
trafili już naśladować i zastosować do potrzeb 
życia. Nazbyt rzadkie są młotki z serpenty- 
dy; najczęścićj jak młotki , talk i znaczna 
część klinów jest s kamienia zwanego 4fanit 
czyli Gr MEJE. i 


s 


Ww żeńóaiwoGańih kamiennćj broni, jak 
dla. uczonych na Północy, oprócz znacznćj 
liczby nagromadzonych materjałów , najważ- 
nicjszóm było badanie obyczajów i' zwycza- 
jów ludów, dotąd w stanie dzikości zostają: 
cych, h u których takież same narzędzia by- 
ły wużyciu; tak dla nas też same badania 
a obok nich znajomość stopnia cywilizacji i 
życia domowego Skandynawów, wielkie rzu- 
ciły światło , na ich wpływ, na mieszkańców 
dzisicjszćej Litwy, na wspólność PORA tój 
broni, i wzór w jćj wyrabianiu. l" 

W badaniach archeologicznych: kraju, 
w którym ta głębolia nauka zaledwie znaną 
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być poczyna , wnioskując ostróżnie i sumien- 
nie, uważamy za wielki postęp szanowanie 
prawdy, która jedynie doprowadzić może do 
twierdzeń pewnych i wyraźnych. 


Ronizc. - 


OBJAŚNIENIE RYCIN. 
wi" — 


Tablica E. 


Fig. 1.— Garnek gliniany ozdobiony punktacjami, znalezio- 
ny w kurhanie w gub. mińskićj, pow. borysowskim 
w ilobrach Pleszczenice, A Józefa Hrabiego 
Tyszkiewicza. 

Fig. 2— Znak wyciśnięty u spodu tegoż garnka. 

Fig. 3.— Broń bronzowa, długa łokieć jeden, znaleziona w 0- 
kolicy Kowna w dobrach Antoniego Zaleskiego. 

Fig. 4.— Droscielka bronzowa, zakończona w kształl gło- 
wy węża, odkryla w kurhanie w gub. mińskićj, pow. 
borysowskim w dobrach Leona Książęcia Radziwiłła. 

Fig. 5.— Kólko plecione z bronzu, służące do ozdoby w u- 
braniu, odkryle lamże. 

Fig. 6.— Szpilka do włosów bronzowa slanowiąca ubior ko- 
biety* strzema lakiemiż łańcuszkami, każdy długości 
półtora łokcia, znaleziona w gub, kowieńskiej, w do- 
prach Kletego Hurby. 

Fig. 7— Modalik bronzowy : jednosteógnym odólskiat ZNA: 
lezionym w kurhanie w gub. mińskićj, pow. borysow- 
skim, we wsi Januszkiewiczach , poz Justyna 

*  Jesśmana. 

Klucz bronzowy wyorany tamże. 

Fig. 9,— Dzwonki bronzowe tamże w kurhanie znalezione. 
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Fig. 10.— Pierścień sróbrmy odkryty na dawnćmń horody- 

szczu w gub. mińskićj, pow. SAEPE W wd 
"miasteczka Ziembina, | "5 

Fig. 11.— Pierścień miedziany, łznzalaiiz w kurhanie 
w. gub, wileńskićj, pow. dziśnieńskim w dobrach Mosa: 
rzu dziedzictwie: Abdona hr. Brzostowskiego. 

Fig. 12.— Deseń wyszyly na skórze, stanowiącćj ubranie 
"głowy, odkryty w kurhanie, w gub. mińskićj, pow. bo- 
rysowskim, we wsi Januszkiewiczach obywatela Justy- 
na Jeśmana. ' eM 42 azt 


Tablica IE 


Fig. 1— Kość bydlęca w broń zaestrzona odkryta w daw- 
nćj mogile, w guh. kowieńskićj, pow. wiłkomierskim 
pod wsią Ucianą , dziedzictwie Stratyńskich. 

Fig, 2.— Wierzch żelazny ol puklerza wyorany w -gub. i 
— pow. wileńskim w dawnćj stolicy Litwy , Kiernowie, 
Fig. = Takiż żelazny wierzch od puklerza , różniący się 
ozdobami 0d pierwszego , odkryty w gib. kowieńskiej, 
ow. wiłkomirskim, w. okolicach Uciany, na ziemi oby- 

walela Fr. Wilczy skiego. 


wabliea nak: 


Fig. 1— Siekióra kamienna, wyorana w gub, mińskićj pow. 

borysowskim w. ilobrach Smolewicze, dziedzictwie L. 
- Książecia Wilgensztejn. nale | 

„Fig. $-— Siekićra pęknięta znaleziona tamże. 

Lig. -3.— Siekićra pęknięta z drugim nowym otworem, w gu- 
bernji mińskiej, pow. borysowskiego, we wsi Haniewi- 
cze, Obywatela Alexego Czudowskiego. 

Fig. 4.— Olłamek otiwrólnój strony kamicunćj siekićry otd- 

kryty tamże. | : 

Lig. 5— Siekićro-młol, odgr zobany w geub. witebskićj, pow. 
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iepelskim w dobrach Boczejkowie, dziedzictwie Pawła 
Jiechanowieckiego. 


Fig. 6-— Młót kamienny odkryty w gub. WE: w oko: | 


licy miasta: Nowogródka. lm 


Fig. 7 — Wierzch od buławy kamiennćj, wyorany w ja z 


mińskićj, pow. borysowskim, we wsi Łady, dziedzi- 
ctwie piszącego. | 


Fig. 8.— Klin kamienny znaleziony w gub. MIESCIE. pow. 


--,- horysów. na dnie rzeki Brodni. 
Fig. 9.— Dłóto krzemienne wyorane pod Wilnerń: 


Tablica IV. 
Fig. 1.— Kamień procowy odkryty akoło miasta Wiłko- 
"mierza. 
Fig. 2.— Toporek, w gub. witobskićj pow. lepelskim, w do- 


brach Boczejkowie, dziedzictwa DP. Ciechanowieckiego. 


Fig. 3.— Toporek innego kształlu odkryty tamże. 

Lig. A> Kamień przeznaczony do ostrzenia krzemiennćj 
- broni ,. otdgrzebany w gub. wilebskićj , pow. drysień- 
skim, w tlobrach Ignacego Szadurskiego. 

Fig. 5— Klin kr zemienny nieskończony w robocie, znale- 
ziony w gub. kowieńskićj, pow. nowoalexandrowskim, 

. w ilobrach Zawierzu, dziedzictwie Adama Mirskiego. ' 

Fig. 6.— Młotek mający otwór nie zupełnie jeszcze prze- 
wiercony, w gub. wileńskićj z okolic miasta Lidy. 

Fig. 7-— Odszczep krzemienny znaleziony w sb w'0* 
kolicy miasta Malmo. 

Fig. 8.— Klocek kamiemiy. znaleziony w „r witebskićj, 
pow. dyneburskim w okolicy miasta Krasławia, dziedzi- 
ctwie Adama hr. Plalera. 


Tablica VW. 


Fig. 1— Przedmiot kamienny niewiadomego użycia, Wyorany 
w gub. kowieńskićj, pow. wiłkomirskim, około Uciany. 
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- Fig. 2.— Przedmiot kamienny niewiadomego użycia, odkry- 

| ty w gub. mińskićj, pow. borysowskim. we wsi Hanie- 
wicze. - 

Fig. 3.— Ubranie srebrne kobiety, znalezione w gub. ko- 

| -wieńskićj we wsi Wielonie. 


- Fig, 4.— Ruble lilewskie sróbrne, odgrzehane w gb. ka- 


wieńskićj, w dobrach Zenona Zaleskiego, zwanych Wie- 
lona. 


waz. Ruble te, tak niedawno jeszcze odkryte, dałą- 
czone tu zostały w rysunku, jako pr awdziwa i wielka archeo- 
logiczno-numizmatyczna rzadkość na Litwie. Ruble Nowgo- 
rodu Wielkiego zupełnie podobne były do litewskich, w daw- 
nych tranzaktach znajdujemy nieraż wyraźnie oznaczone wy- 
płaty rublami ruskiemi lub litewskiemi. Ruble podobne zna- 
lezione w pow. wiłkomirskim w dobrach Kossakowskich:zwa- 
nych Wojlkuszki, uczenie opisał Czacki, wiadamość, 0, nie- 
dawno znalezionym podobnym rublu w- Oslupach i wniosko- 


wapia o tego rodzaju monetach znajizie czytelnik w Athe-- 
nacum (rok 1845 Oddział V. tom IV. str. 5—22) w artyku: ' 


le noszącym tytuł: „„, O kilku nowo odkrytych monetach na 
Lijwie, wi do? 6, zebrał E. Hr. T. Jakkolwiek znaki 
zacięijowóa R, wartość , i inne szczegóły doląd są nie 
wytłumaczone, to pewna wszakże, że ruble te, czasów przed- 
giedyminowskich sięgają i do najdawniejszych monet krajo+ 
„wych należą, 
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R DALSZE WĘDRÓWKI UNYGINAŁA, z rękopisu Mierna: 
GH | | «jomego Autora; drukiem ogłoszune prócz Misefit Morzę- ( 
4 ra nięuskiega. 2 Tomy in I. i 
2 32 OSTAP BONDARCZUK. Tom gi. pod tytulem 'Jaryna, 
| Si przez J. I. Kraszewekiejje. 




























NO WE DZIEŁA 
nakładem « drukiem Księgarni pod firmy 
Józefa Zawadzkicgzo 
w Pilnie. wyraze. 
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"OBRAZY LITEWSKIE, przen Ignacego Chodzę. Scryą Vu: 
Dworki na Antokolu, Tom Jszy z preuomerytą na Zi. 

POKOJÓWKA. Szkie Obyczajowy przez Tadeusza I'adalicę. 

POWIASTKI, OPOWIADANIA I DWA FRAGAIENTA PO- 
ETYCZNE, z przydaniem kilku Poczji mniejszych Józcia 
Korzeniowskiego. 2 Tomy ia lZmo. 

WĘDRÓWKI ORYGINAŁA, z rękopiamu Nieznajomcego 
Autora; drukiem oglośzone przez Józefa Korzeniowskiego. 
in |Fmo. 

LISTOPAD, Romans historyczny 2 drugiej połowy XVIII 
wiekn. Przez Autora RPusniątek Starego Sziach- 
cien. Wydanie drugie poprawne weżch Tomach. z ry 
ciną M. Karola Radziwilła „,Panie Kachanku.” . 

SPERULANT. Nowa Powieść, oryginalnie napisaoa przez 
qlózefn Forzeniewskiego. Wydanie drugic poprawne, 

MŁODA WDOWA. Komedja we trzech Aktach przez Józefa 
-livrzeniowskiego, In ISmo. 

OSTAP BONDARCZUK. Powiesce przez H. 1. Sanśiki. 

e, I Tom,.in 1 Sme- „43-00 

ROLLORACJA. Powieść przez Józefa Korzeniowskicgo. 1 4 

Tom in lómo. : PO 
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